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N iepow etow ane straty m oralne i m aterjalne od  

chw ili odzyskania N iepodleg łości przyniosły P ol­

sce fałsz i kłam stw o, jak iem i zaw odow i politycy  

z pod znaku N , D , nie w ahali się nigdy w alczyc  

z obozem  niepodleg łościow ym niety lko na terenie  

naszym  ale , co najgorsza, zagran icą, —  T a m e­

toda kłam stw a niesłychanie poniża nas w  oczach  

E uropy , gdzie angielska zasada „fair play “ (ucz­

ciw ej gry j stała się praw em .

P odstaw ow a norm a etyczna: nie kłam ać, w y ­

rosła zresztą z nader prak tycznych przesłanek i 

pow odów . F ałsz fak tyczny  bow iem  jest bronią nie 

sięgającą przeciw nika, a zadającą klęskę ataku ­

jącem u, M ożna na chw ilę zaalarm ow ać spo łeczeń ­

stw o zg łoszen iem , że rząd np . zaw arł pożyczkę 

zagran iczną na budow ę szkół pod w arunkiem , że  

będą one przerob ione na dancing i. L ecz w ystar­

czy ogłoszen ie w arunków  rzeczyw istych , w któ ­

rych nie będzie tak iego nonsensu , i rew elator zo ­

stan ie nieodw ołanym  kłam cą.

P odobna tak tyka naszej opozycji przy okazji 

przedstaw ian ia publiczności w arunków  pożyczki 

kolejow ej zm usiła do m ilczen ia je j przedstaw icieli 

w  kom isji sejm ow ej. K onfron tacja bow iem  rzeczy ­

w istych w arunków transakcji z rozg łoszonem i 

przez nią kłam stw am i, okry ła posłów opozycyj­

nych kłopotliw ą kom prom itacją , Z w ybudow anego  

na fikcji posterunku prokuratora, oskarżającego  

rząd im ien iem  in teresów  narodow ych , spad ła ona  

do ro li m ilk liw ego sceptyka, który w praw dzie  

w ie, że bez pien iędzy  jest źle , ale m a w ątp liw ości, 

czy w arto  posiadać pien iądze.

Z asadniczo psychika polska — zaw sze obca  

duchow i in teresów , zaw sze agospodarcza, i aeko-  

nom iczna —  ciąg le jeszcze nie pasu je do now o ­

czesnych fo rm życia , W  sw oim czasie m inister  

M atuszew ski w ypow iedział w  sejm ie bardzo m ą­

dre słow a na tem at te j psychik i, w  odniesien iu do  

zagadnien ia kooperacji polsk iej z kapitałem  m ię­

dzynarodow ym , stw ierdzając, że P olacy uw ażają , 

że jeśli już m ają od kogoś przy jąć pożyczkę, to za  

tę z ich strony uprzejm ość, w inni otrzym ać po ­

życzkę przynajm niej „u lgow ą", jeśli już nie „bez­

procentow ą". T o tak , niestety , jest.

U m ow a pożyczkow a rozpatryw ana jest u nas 

w ten sposób , jak gdyby była to um ow a jedno ­

stronna, rob iona przez tego i dla tego , który bie- 

rze pien iądze. W szystko  co w  niej jest z korzyścią  

dla biorącego , t. j. dla P oilsk i, przy jm ow ane jest 

życzliw ie. N atom iast korzyści dającego pien iądze, 

pożyczającego , a zatem  obciążające P olskę, uw a­

żane są z regu ły za krym inał, zdradę przez m e- 

djatorów in teresów  R zeczypospolite j,

T a psycholog ja  nie ułatw ia naszego rozw oju e- 

konom icznego , uw arunkow anego w spółpracą z  

kapitałem  m iędzynarodow ym . K apitał ten popro-  

stu boi się te j psycholog ji polsk iej, —  kto w ie czy  

n ie znajdzie ona nagle w yrazu w tak ich czy in ­

nych norm ach ustaw ow ych , przekreślających w a ­

runek rentow ności podjętych inw estycy j lub za ­

angażow anej gotów ki. D opiero obecnie , gdy to  

niebezp ieczeństw o uchylone zostało przez istn ie ­

nie w iększości parlam entarnej kooperu jącej z rzą ­

dam i, trw ale zabezp ieczonem i, —  kapitał pow oli 

poczyna zb liżać się ku gran icom  naszej ojczyzny.

W  przedm iocie pożyczek istn ieją dw a kry ter­

ia oceny: 1) czy pożyczka jest w ogóle potrzebna  

i 2) czy je j cena i w arunki nie naruszają in tere­

sów  gospodarczych i politycznych  państw a.

Jeśli chodzi o punkt pierw szy , niew ątp liw ie 

'decydującą i słuszną jest djagnoza m inistra skar­

bu , W  czasie czw artkow ej dyskusji ośw iadczy ł 

on: „S am S karb P aństw a płaci .ty tu łem odsetek  

i zw rotu kapitałów  zagran icznych około 50 m iljo -

Nowy napad Hitlerowców na Polaka w Gdańsku.
G dańsk , 27 , 4 . P ism a podają w iadom ość o no ­

w ym  bru talnym  napadzie N iem ców gdańsk ich na  
P olaka, W  dniu 20 , bm ,, P olak , inż. Z , S z,, za ­
m ieszkały w S opocie , posiadający obyw atelstw o  
gdańsk ie , padł ofiarą bru talnej napaści na ulicy  
w  S opocie . N apadu dokonało trzech osobników , 
należących niew ątp liw ie do partji hitlerow skiej. 
D w óch napastn ików m iało czapki studenckie , a  
jeden z nich m iał znak hitlerow skiej sw astyk i, 
Inż, Z , S z, w racał w łaśn ie z dw orca do dom u, 
szed ł pow oli i przeg lądał po drodze gazetę polską, 
N aig le zauw ażył przed sobą trzech osobników  z  
grubem i laskam i w  rękach . M ijając ich , inż. Z , 
S z. usunął się napastn ikom  z drogi, m im o to je­
den z osobników  w  czapce studenckiej na głow ie, 
w yrw ał bru talnym  ruchem  gazetę polską z ręk i in ­
żyniera , zm iął ją , rzucił na ziem ię, naplu ł na nią

Senat również uchwalił pożyczkę kolejową.
Z am knięcie sesji nadzw yczajnej parlam entu .

W arszaw a, N a poniedziałkow em  posiedzeniu  
S erial pi  zy  ją ł w brzm ien iu przez S ejm uchw alo-  
nem  pro jek t ustaw y o francusk iej pożyczce kole ­
jow ej, S praw ozdaw ca sen . S obolew ski (B B W R .)  
om ów ił dodatn ie i ujem ne strony transakcji, —  
stw ierdzając, że in teres jest dla państw a dobry .

P o przem ów ien iach senatorów G łąbińsk iego  
(K I. N ar.), S zarsk iego (B B .), W ielow ieysk iego (B , 
B .), i końcow ych w yjaśn ien iach  m in. K uhna, przy ­
ję to pro jek t ustaw y  bez zm ian .

nów dolarów  roczn ie. S płaty te zaś aż do roku  
1940 będą w zrastać, nie zaś m aleć... T ego rodza­
ju struk tura bilansu  płatn iczego staw ia nas w  rzę­
dzie państw dłużn iczych , podobn ie jak z ty tu łu  
w ojny i niepodleg łości P aństw a, nie m ogłaby od ­
byw ać się bez szkody dla gospodark i narodow ej, 
gdyby nie tow arzyszy ł je j dopływ now ych kapi­
ta łów , gdyż w ciągu la t najbliższych sam  bilans  
handlow y nie w ystarczy łby na pokrycie upływ u  
kapitałów z ty tu łu obciążeń ... Z e w zględu zatem  
na struk turę naszego bilansu płatn iczego , czy li 
naszego rozrachunku z zagran icą, potrzebny nam  
jest jeszcze przez la t kilkanaście dopływ  kredy ­
tów  z zew nątrz".

P ożyczka zatem , zw łaszcza długoterm inow a  
jaką jest ostatn io zaw arta kolejow a, jest nam  po ­
trzebna.

C o zaś do w arunków , zostały one podane do  
w iadom ości publicznej przez m inistrów M atu ­
szew skiego i K iihna. S połeczeństw o m ogło< się  
przekonać, że oczyw iście uw zględniają one in te­
res zarów no biorącego jak dającego , lecz w spo ­
sób godziw y, gospodarczo zdrow y, organizacy jn ie  
przyzw oity , salw ujący zarów no in teresy państw a, 
jak przem ysłu i pracy .

N adto nie trzeba zapom inać, że pożyczka  
przeznaczona jest na połączen ie kolejow e G órne ­
go Ś ląska z B ałtyk iem , a zatem  na ułatw ien ie na ­
szego eksportu oraz ożyw ien ie gospodarcze w o ­
jew ództw  zachodnich , które z now ej lin ji kom u ­
nikacy jnej w yciągną pow ażne korzyści.

T em  dziw aczniejsze jest stanow isko w obec te j 
transakcji, zajęte przez posła T rąm pczyńsk iego , 
który w czasie w yborów  patronow ał w e w szyst­
kich listach w yborczych N . D . w  P oznańsk iem i 
na P om orzu . D roga log iczna —  jaką doszed ł on  
do w niosku , iż najlepszym  sposobem  obrony in te­
resów  tych ziem  jest opozycja przeciw  w zbogace­
niu się ich o now ą i nader w ażną lin ję kolejow ą, 
w innaby być przedm io tem  szczególnego zain tere ­
sow ania jego w yborców .

i depcząc, krzyczał: „M asz tu przek lęty P olaku  
sw ą szm atę! W ynieście się z niem ieck iego G dań ­
ska! N ie potrzebujem y an i w as,, an i żydów !* 1 * ** C ho ­
ry od dłuższego czasu  i siln ie przez napad zdener­
w ow any inżynier, nie w iedział w  pierw szej chw ili 
co począć. Z dobył się ty lko na łagodną odpo ­
w iedź: „P iękny dow ód kultu ry w aszej", na co na ­
pastn ik krzyknął: „K ulturę w ypiszę zaraz prze­
klętem u P olakow i pałką po pysku!* 4 i począł gru ­
bą lagą w yw ijać nad głow ą G dańszczan ina - P o ­
laka. N apadnięty siln ie zdenerw ow any, nie od­
pow iedział nic, dow lókł się ty lko do najbliższej 
ław ki, na której spoczął. Inż. Z . S z. przejął się  
tak bru talną napaścią , iż rozchorow ał się i dopie­
ro po 3 dniach doniósł w ładzom  polsk im o napa ­
dzie .

P o zakończen iu posiedzen ia prezes R ady m ini­
strów  p , S ław ek doręczy ł m arsz, R aczkiew iczow i 
zarządzen ie P rezydenta R zeczypospolite j datow a­
ne ze S pały 27 , bm ,, które z pow ołan iem  na art, 
37 konsty tucji zam yka sesję nadzw yczajną.

P odobne zarządzen ie z pow ołan iem  się na art, 
25 konsty tucji doręczy ł następn ie prem jer S ław ek 
m arsz. S ejm u Ś w italsk iem u,

X

S zczytu zaś finezji z pogran icza obłędu sięga  
w yłożona przezeń filozofja , w edle której, ponie­
w aż zależy  nam  na dobrych stosunkach z F rancją , 
nie pow inniśm y pożyczać pien iędzy od F rancu-  
zów , poniew aż m ogą z tego pow stać spory i nie ­
porozum ienia , Z aiste , W  spo łeczeństw ie naszem  
byw a prak tykow any obyczaj uw ażania za sw ego  
w roga człow ieka, od którego pożycza się pien ią ­
dze. P ocóż oddaw ać? W ystarczy przestać się  
kłan iać w ierzycielow i. S tąd zapew ne p , T rąm p ­
czyńsk i w ydedukow ał, że i w  stosunkach m iędzy­
narodow ych najlepszym  sposobem  pokłócen ia się  
z kim ś, jest pożyczyć od niego pien iądze.

S ą to bardzo in teresu jące dedukcje , ale nader  
naiw ne m yśli. Jeśli bo nie należy pożyczać od  
przy jació ł, to od kogo pożyczać m ożna? Z apew ne  
od nieprzy jació ł? M oże. T rzeba ty lko , żeby  już p , 
T rąm pczyńsk i zabrał się prak tyczn ie do zrealizo ­
w ania te j zasady .

N arazie w ypadnie trzym ać się starych praw d
i starych dróg  —  póki p . T rąm pczyńsk i nie odm ie­
ni ducha św iata .

D opóki endecja , zaślep iona nienaw iścią do  
w łasnego R ządu , m etodą kłam stw a i fałszu zada­
w ała nieobliczalne szkody  m aterjalne innym  dziel­
nicom , w yrażaliśm y ty lko pro test przeciw niee­
tycznym  sposobom  w alk i. P rzeciw  tym  sposobom , 
które sk łon iły potężny koncern H arrim anna, za ­
atakow any w  sposób bandycki przez prasę ende ­
cką, —  do w ycofan ia oferty  na elek tryfikację M a­
łopo lsk i, w  którą inw estow ać zam ierzał 300 m il- 
jonów  dolarów !

T eraz zaś, gdy m enerzy endeccy , w ybran i z  
ziem zachodnich , usiłu ją uniem ożliw ić R ządow i 
inw estow anie 350 m iljonów  zło tych w  budow ę ko ­
le i Ś ląsk —  G dynia, —  usiłu ją przeszkodzić gigan ­
tycznej budow ie, która uw oln i P om orze na la t 
w iele od zm ory bezrobocia i ożyw i je gospodar­
czo, w poczuciu niesłychanej szkody , jaką karły  
endeckie chciały  zadać P om orzu , —  im ien iem  ca­
łego spo łeczeństw a pom orsk iego potęp iam y ich!

P otęp iam y zdrajców  spraw y pom orsk iej!

— o^o —
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N O W A  S E S J A  N A D Z W Y C Z A JN A  W  M A J U . 

T e m a te m  o b ra d  p ra g m a ty k a u rz ę d n ic z a i z m ia n a  

u s ta w y  o  s a m o rz ą d a c h .

W a rs z a w a , W  p o ło w ie m a ja n a le ż y  s ię s p o ­
d z ie w a ć z w o ła n ia n o w e j s e s ji n a d z w y c z a jn e j s e j­
m u . Z e s tro n y  p re z y d ju m  R a d y  m in is tró w  z ło ż o ­
n o  d o  la sk i m a rs z a łk o w s k ie j p ra g m a ty k ę u rz ę d n i­
c z ą , z e s tro n y  m in is te rs tw a s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
u s ta w y  s a m o rz ą d o w e ,

D o te j p o ry  m a rs z , P iłs u d s k i n ie w y p o w ie d z ia ł  
s ię w  te j s p ra w ie , W  k o ła c h  p o lity c z n y c h  u c h o ­
d z i je d n a k z a rz e c z p e w n ą , iż s e s ja s e jm o w a z o ­
s ta n ie z w o ła n a  w  c ią g u  m a ja , k o ło  1 0 —  1 2 ,

Z A M K N IĘ C IE  S E S J I S E J M U  I S E N A T U .

P o p o s ie d z e n iu S e n a tu , p , p re z e s R a d y M in i­
s tró w  W a le ry S ła w e k w rę c z y ł p p , m a rs z a łk o m  
S e jm u i S e n a tu  z a rz ą d z e n ie P , P re z y d e n ta R z e ­
c z y p o s p o lite j w s p ra w ie z a m k n ię c ia s e s ji n a d ­
z w y c z a jn e j S e jm u i S e n a tu ,

Z a rz ąd z e n ia te b rz m ią :
„ Z a rz ą d z e n ie P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j w  

s p ra w ie z a m k n ię c ia  s e s ji n a d z w y c z a jn e j S e jm u ,
N a p o d s ta w ie a r t , 2 5 K o n sty tu c ji z a m y k a m  z  

d n ie m  d z is ie js zy m  s e s ję n a d z w y c z a jn ą S e jm u “ ,
S p a ła , d n ia 2 7 k w ie tn ia  1 9 3 1 r .

P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j: (— ) Ig n a c y  M o ś c ic k i. 
P re z e s R a d y M in is tró w : (— ) W a le ry S ła w e k ,

Z G O N  D Z IE N N IK A R Z A  P O L S K IE G O  

W  A M E R Y C E .

N o w y Y o rk , 2 7 , 4 , W  m ie ś c ie W ilk e s lb a rre  
z m a r ł S ta n is ła w  P o p ie l, re d a k to r ty g o d n ik a  „ G ó r-  
n ik “ . S w o je g o  c z a su  ś , p , P o p ie l b y ł p ro fe s o re m  
w  K o le g ju m  Z w , N a ro d o w , w  C a m b rid g e S p r in g s , 
P o te m  p rz e z  s z e re g  la t p o ś w ię c a ł s ię  p ra c y  d z ie n ­
n ik a rs k ie j, re d a g u ją c k o le jn o ro z m a ite p o ls k ie  
d z ie n n ik i i ty g o d n ik i,

O  W Ł A D Z E  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  W  G D A Ń S K U .

P ism a  d o n o s z ą  z G d a ń s k a , ż e  P o ls k a z a m ie rz a  
o d w o ła ć s ię d o  in te rw e n c ji R a d y  L ig i N a ro d ó w  z  
r , 1 9 2 2 , z e z w a la ją c e j P o ls c e n a u s ta n o w ie n ie w ła ­
s n e j w ła d z y b e z p ie c z e ń s tw a n a te ry to r ju m  W o l­
n e g o  M ia s ta w 'ra z ie , g d y b y n o rm a ln y  p o rz ą d e k  
w e w n ę trz n y b y ł z a k łó c o n y . P is m a n ie m ie c k ie  
tw ie rd z ą , ż e  je s t to  n o w y  a ta k  P o ls k i n a G d a ń sk , 
c e le m d o p ro w a d z e n ia d o m ilita rn e j o k u p a c ji  
G d a ń sk a ,

P O G Ł O S K I O  Z M IA N A C H U S T A W Y  O  F U N ­

D U S Z U  D R O G O W Y M ,

W e d łu g p o g ło s e k w  m in is te r ju m  ro b ó t p u b li­
c z n y c h is tn ie je  z a m ia r o p ra c o w a n ia n o w e li d o u -  
c h w a lo n e j p o d c za s s e s ji b u d ż e to w e j u s ta w y  o fu n ­
d u s z u  d ro g o w y m ,

P o z o s ta je to w  z w ią z k u z p ro te s ta m i w ła śc i­
c ie li a u to b u s ó w  i s a m o c h o d ó w , k tó rz y w y k a z u ją ,  
ż e u s ta w a ta u n ie m o ż liw ia is tn ie n ie c a łe g o  p rz e ­
m y s łu  a u to b u s o w e g o i s a m o c h o d o w e g o ,

— o —

E C H A  K A T A S T R O F Y  P O D  R O G O W E M .

O s ta te c z n ie d o k o n a n o o b lic z e ń s tra t, p o w s ta ­
ły c h  n a  s k u te k  s tra s z n e j k a ta s tro fy  k o le jo w e j p o d  
R o g o w e m , Z n isz c z e n iu  u le g ło  5 8  w a g o n ó w  to w a ­
ro w y c h , S tra ty w y n o s z ą o k o ło m iljo n a z ło ty c h .

K o m u n ik a c ję n o rm a ln ą ju ż p rz y w ró c o n o . P o ­
rz ą d k o w a n ie s ta c ji i u s u w an ie s z c z ą tk ó w  w a g o ­
n ó w  p o trw a  je s z c z e  ty d z ie ń .

Kacyk gdański insynuuje Polsce zamiaru życia siły 
zbrojnej przeciwko Gdańskowi.

G d a ń sk . —  P re z y d e n t s e n a tu  d r , Z ie h m  z ło ż y ł 
w  p ią te k  w  s e n a c ie s p ra w o z d a n ie z s y tu a c ji p o li­
ty c z n e j, z a o s trz o n e j w s k u tek  u s tą p ie n ia  d r , S tra s -  
b u rg e ra .

Z a ra z n a  p o c z ą tk u  m o w y  p o d k re ś lił d r , Z ie h m , 
ż e ta d e m o n s tra c y jn a p ro ś b a o d y m is ję m in is tra  
S tra s b u rg e ra je s t z a p o c z ą tk o w a n ie m  d a ls z e g o o -  
g ra n ic z e n ia s a m o d z ie ln o ś c i i n ie z a le ż n o ś c i G d a ń ­
s k a , W  d a ls z y m  c ią g u s ta ra ł s ię Z ie h m  o d e p rz e ć  
z a rz u ty  m in , S tra sb u rg e ra , w y m ie n io n e w  p ro ś b ie  
o d y m is ję i w y ra z ił p rz y p u s z c z e n ie , ż e P o ls k a tą  
a k c ją  p rz e d  L ig ą N a ro d ó w  c h c e s p o w o d o w a ć R a ­
d ę L ig i d o u d z ie le n ia P o ls c e z e z w o le n ia n a s k o ­
rz y s ta n ie z p o s ta n o w ie n ia z 2 2 c z e rw c a 1 9 2 1 ro -

O J C IE C  Ś W . P O R A Ź  T R Z E C I O P U Ś C IŁ  M U R Y  

W A T Y K A N U .

C itia  d e l V a tic a n o . W  p ią te k , 2 4 . b m , o g o d z ,  
1 1 p rz e d  p o ł. O jc ie c ś w , o p u ś c ił p o ra ź trz e c i m u -  
ry  W a ty k a n u , u d a ją c s ię w  z a m k n ię ty m  s a m o c h o ­
d z ie n a J a n ic u lu m , b y u c z e s tn ic z y ć w  o tw a rc iu  
n o w e g o  g m a c h u „ R o z k rz e w ie n ia W ia ry “ („ P ro p a ­
g a n d a  f id e “ ) . P o w ita n y  p rz e z  k a rd y n a ła  v a n  R o s ­
s u m , ja k o  p re fe k ta  k o n g re g a c ji , O jc ie c ś w , w y g ło ­
s ił w  o d p o w ie d z i o k o lic z n o ś c io w e p rz e m ó w ie n ie  
i p o d o k o n a n e m  p o ś w ię c e n iu lo k a lu p o w ró c ił d o  
k o ś c io ła , g d z ie o d ś p ie w a n o u ro c z y s te T e D e u m .

P o s k o ń c z e n iu o b rz ą d k ó w  O jc ie c ś w , w  o to ­
c z e n iu k a rd y n a łó w , l ic z n e g o  k le ru  o ra z z a p ro sz o ­
n y c h g o ś c i, z w ied z ił d o k ła d n ie c a ły g m a c h , p o -  
c z e m  o g o d z , 1 3 o d je c h a ł d o  W a ty k a n u . W z d łu ż  
u lic , k tó re m i p rz e je ż d ż a ł o rs z a k  p a p ie s k i, z g ro m a ­
d z o n e t łu m y  w z n o s iły  o k rz y k i n a c z e ś ć O jc a ś w .

W IL JA  O P A D A .

D z ie s ią tk i m ia st i w io s e k z a la n e . —  U s tęp u jąc e  

w o d y o d s ła n ia ją  o g ro m  z n is z c z e n ia . ‘—  T y s ią c e  

ro d z in  b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą .

W iln o , 2 9 . 4 , W  c iąg u  d z is ie jsz e j n o c y  p o z io m  
w o d y  n a W ilji o p a d ł o d a lsz y c h  3 5  c m . P o u s tą ­
p ie n iu  w o d y  w id o c z n e  s ą  w ie lk ie  s p u s to s z e n ia , w y ­
rz ą d z o n e p rz e z p o w ó d ź , W  la s a c h , p o ło ż o n y c h  
w  o k o lic y Z w ie rz y ń c a i Z a k rę ty k ilk a d z ie s ią t  
d rz e w  z o s ta ło  p o w y ry w a n y c h  p rz e z  fa le w o d y . N a  
p rz e s trz e n i k ilk a h e k ta ró w  o b s u n ę ła s ię z ie m ia . 
W  p o s ia d ło śc i u n iw e rs y te ck ie j n a Z a k rę c ie p o ­
w ó d ź  z n isz c z y ła w z o ro w e in s p e k ta ,

W iln o , 2 9 , 4 , W  z w ią z k u z k lę s k ą p o w o d z i,  
w ła d z e w y d a ły z a rz ą d z e n ia s a n ita rn e , m a ją c e n a  
c e lu  u c h ro n ie n ie lu d n o ś c i p rz e d  e p id e m ja m i, ja k ie  
m o g ły b y  w y b u c h n ą ć  w s k u te k  z n isz c z e n ia  s tu d z ie n  
i w o d o c ią g ó w , M . in , w y d an o  z a k a z p ic ia w o d y  
n ie p rz e g o to w a n e j. S p e c ja ln a k o m is ja b a d a u rz ą ­
d z e n ia w o d o c ią g o w e i k a n a liz a c y jn e ,

.D ru ja , 2 9 , 4 . D ru ja z n a jd u je s ię p o d w o d ą . 
Z a to p io n y c h  je s t 4 5 0 d o m ó w . G ra s u je e p id e m ja  
d u ru . K o m u n ik a c ja z o s ta ła p rz e rw a n a . E le k tro ­
w n ia z a la n a , D a je s ię o d c z u ć b ra k  ż y w n o ś c i, —  
P o z io m  w o d y  n a D ź w in ie je s t o 1 4 m , w y ż s z y  o d  
n o rm a ln e g o . W o d a p rz y b ie ra w  d a lsz y m  c ią g u . 
P o trz e b n a je s t p iln a p o m o c .

k u , k tó re d a je rz ą d o w i p o ls k ie m u p ra w o d o u -  
ż y c ia s iły z b ro jn e j d la z a p ro w a d z e n ia p o rz ą d k u  
w  G d a ń s k u ,

Z ie h m  w y ra ż a je d n a k p rz e k o n a n ie , ż e d o z a ­
s to s o w a n ia te g o p o s ta n o w ie n ia b ra k je s t d o s ta ­
te c z n y c h  p o w o d ó w ,

„ M a m  w ra ż e n ie —  k o ń c z y Z ie m  —  ż e rz ą d  
p o lsk i tą a k c ją c h c e o s ią g n ą ć ro z s z e rz e n ie s w y c h  
p ra w p o lity c z n y c h w G d a ń s k u , a s z c z e g ó ln ie  
z w ię k s z y ć s w e w p ły w y n a a d m in is tra c ję w e ­
w n ę trz n ą w  d z ie d z in ie p o lic ji i s ą d o w n ic tw a .

Z a d a n ie m  k a ż d e g o rz ą d u w  G d a ń sk u b ę d z ie  
ty m  z a m ia ro m  s ię e n e rg ic z n ie p rz e c iw s ta w ia ć ,

- o —

W  z w ią z k u z p o w y ż s z ą d e p e s z ą d o w ia d u je m y  
s ię , ż e w  W iln ie  b a w i o b e c n ie n a c z e ln ik  w y d z ia ­
łu  M in , P ra c y  i O p . S p o ł, p , G ru n w a ld  w  c e lu o -  
m ó w ie n ia z p , w o je w o d ą K irtik lis e m  s p ra w y ja k  
n a jś p ie s z n ie jsz e g o  n ie s ie n ia  p o m o c y  n a w ie d z io n y m  
p rz e z  k lę s k ę p o w o d z i te re n o m , P , m in is te r  p ra c y  
i o p , s p o ł, p rz e z n a c z y ł 5 0 ,0 0 0  z ł, ę a  n ie s ie n ie d o ­
ra ź n e j p o m o c y  p o w o d z ia n o m ,

K u R T E N  S T R A C O N Y  B Ę D Z IE  W  T Y M  

T Y G O D N IU .

Z  D u s s e ld o rfu  o trz y m u je m y  w ia d o m o ś ć , iż w y ­
ro k ś m ie rc i, w y d a n y p rz e z s ą d d u s s e ld o rfs k i n a  
P io tra K iir te n a p o tw ie rd z o n y  z o s ta n ie ju ż w  n a j­
b liż sz y c h  d n ia c h  p rz e z  p ru s k ie  m in is te rs tw o s p ra ­
w ied liw o ś c i.

S tro n n ic tw a k o a lic y jn e s to ją n a s ta n o w is k u , 
iż  n ie  m o iź n a  tu  n a w e t b ra ć  p o d  u w a g ę m o ż liw o ś c i  
u ła s k a w ie n ia K iir te n a , i ż e „ w a m p ir” d u s s e ld o rf ­
s k i m u s i p o n ie ść z a s łu ż o n ą ś m ie rć . T a k s a m o  
k o ła c e n tro w e  p ru s k ie , ja k  i s o c ja l-d e m o k ra c i o d ­
rz u c a ją w s z e lk ą m o ż liw o ś ć u ła s k a w ie n ia z b ro ­
d n ia rz a .

P rz e w o d n ic z ą c y  s ą d u  p rz y s ię g ły c h , k tó ry  p ro ­
w a d z ił ro z p ra w ę w  D u s se ld o rf ie , ja k o te ż p ro k u -  
ra to r ja d iis se ld o rfs k a w y p o w ie d z ia ły  s ię ta k ż e z a  
w y k o n a n ie m  w y ro k u . S fe ry  m ia ro d a jn e l ic z ą s ię  
z te rn , iż w y ro k n a K u rte n ie w y k o n a n y  z o s ta n ie  
je sz c z e  w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia ,

Ż O N Y  O T R Z Y M Y W A Ć  B Ę D Ą  P E N S J E  Z A  M Ę -  

Ż Ó W -P IJ A K Ó W .

K o le je p o lsk ie , p o d e jm u ją c w a lk ę z p ija ń -  
s tw e ir t fu n k c jo n a r ju s z y  k o le jo w y c h , w p a d ły  n a  p o ­
m y s ł, z re s z tą  n ie n o w y , w y p ła c a n ia p e n s y j ż o n o m  
a m a to ró w  a lk o h o lu . D y re k c ja w ile ń s k a o b e c n ie  
s to s u je ju ż n a s tę p u ją c ą m e to d ę : P o s tw ie rd z e n iu ,  
ż e d a n y  p ra c o w n ik  n a d u ż y w a  a lk o h o lu , w z y w a g o  
s ię n a k o m is ję le k a rs k ą , k tó ra o rz e k a , ż e w o b e c  
z łe g o  s ta n u  z d ro w ia , s p o w o d o w a n e g o n a d u ż y c ie m  
s p iry tu a ljó w , p ra c o w n ik m u s i b y ć  z w o ln io n y . G d y  
p rz e ra ż o n y  m o ż liw o ś c ią u s tra ty  p o s a d y , a lk o h o lik  
g o tó w  je s t d o  w s z e lk ic h  u s tę p s tw , s ta w ia  m u  s ię  
w a ru n e k , iż p o d p isz e z o b o w ią z a n ie , u p o w a ż n ia ­
ją c e  je g o  ż o n ę  d o  o d b ie ra n ia z a ń  p e n s ji p rz e z  ro k . 
P ija k  z g a d z a  s ię o c z y w iś c ie , a  re z u lta ty  te j m e to ­
d y  s ą  p o d o b n o  b a rd z o  k o rz y s tn e , z a ró w n o  d la  k o ­
le i ja k  i d la ro d z in  p ra c o w n ik ó w  te g o ty p u , w re ­
s z c ie  i d la s a m y c h  d e lik w e n tó w .

*■«»*»«• <- ***■ >.x j  —RRM'll

Pańslwdwa Odmaka Saailawa.
Rozporządzenia i Regulamin.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE R A D Y  M IN IS T R Ó W

z d n ia 2 7 c z e rw c a 1 9 3 0 i.

o  P a ń s tw o w e j O d z n a c e S p o r to w e j,

N a p o d s ta w ie a r t. 1 8 d e k re tu z d n ia 3 s ty c z n ia 1 9 1 8  r , 
(D z . P r . N r. 1 , p o z . 1 ) z a rz ą d z a s ię , c o n a s tę p u je :

4  1 . U s tan a w ia s ię P a ń s tw o w ą O d z n a k ę S p o r to w ą d la  
o s ó b , k tó re w y k az u ją d o d a tn ie w y n ik i w  z a k re s ie s p ra w ­
n o ś c i f iz y c z n e j (§ 3 ) .

5  2 . P a ń s tw o w a O d z n ak a S p o r to w a d z ie li s ię n a trz y  
k la s y :

a )  o d z n a k a b ro n zo w a ,
b )  o d z n a k a s re b rn a ,
c )  o d z n a k a z ło ta .
P a ń s tw o w ą O d z n a k ą s p o r to w ą je s t s ty lizo w a n y o rz e ł  

z b ia łe j e m a lji o ro z p ię to ś c i s k rz y d e ł 2 c m ., k tó re g o d o l­
n a c z ę ś ć s p o c z y w a n a p o łó w c e o w a ln e j ta rcz y , w y k o n a ­
n e j —  z a le ż n ie o d k la s y —  z b ro n z u , s re b ra lu b z ło ta . 
N a ta rc zy u m ie s z cz o n e s ą l i te ry P . O , S . z c z e rw o n e j e -  
m a lji . W y s o k o ś ć o d z n a k i 3 ,5 c m ,, s z e ro k o ś ć 2 ,9 c m .

O s o b y , n ie p e łn ią c e c z y n n e j s łu ż b y w o js k o w e j, n o s z ą  
o d z n a k ę n a le w e j p ie rs i, m in ia tu rę (% n a tu ra ln e j w ie l­
k o ś c i) —  w le w e j k la p ie s u rd u ta . S p o s ó b n o s z e n ia o d ­
z n a k i p rz ez o s o b y  p e łn ią c e c z y n n ą s łu ż b ę w o jsk o w ą o k re ­
ś li M in is te r S p ra w  W o js k o w y c h .

4  3 . P ra w o o trz y m a n ia P a ń s tw o w ej O d z n a k i S p o r to w e j 
s łu ż y k a ż d e m u n ie p o s z la k o w a n e m u o b y w a te lo w i p o ls k ie ­
m u , k tó ry u k o ń c zy ł 1 4 (o s o b y p łc i ż e ń s k ie j 1 6 ) la t ż y c ia  
i p o d d a ł s ię z d o d a tn im  w y n ik ie m  o k re s o w e j p ró b ie s p ra ­
w n o ś c i f iz y c z n e j.

5  4 , P ra w o p rz y z n a w a n ia o d z n a k i p rzy s łu g u je p rz e ­
w o d n ic zą cy m  w o je w ó d z k ic h k o m ite tó w  w Ty c h o w a n ia f izy c z ­
n e g o i p rz y s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o .

6  5 . M in is te r S p ra w W o js k o w y ch w p o ro z u m ie n iu z  
M in is tre m  S p ra w  W e w n ę trzn y c h i M in is tre m  W y z n a ń R e ­
l ig ijn y c h  i O ś w ie c e n ia P u b lic z n eg o o k re ś li o rg an iz a c ję o k re ­

s o w y c h p ró b s p ra w n o ś c i f iz y c z n e j, z as a d y u s ta la n ia w y n i­
k ó w ty c h ż e p ró b , try b p rz y z n a w a n ia o d z n a k p o s z c z eg ó l­
n y c h k la s , c z a s , n a ja k i o d z n ak i b ę d ą p rz y z n a w a n e , s p o ­
s ó b o d n a w ia n ia p ra w a d o o d z n a k i, u trac o n e g o w s k u tek u -  
p ły w u c z a s u , w y p a d k i, w  k tó ry c h  n a s tę p u je c z a s o w e z a w ie ­
s z e n ie p ra w a n o s z e n ia o d z n a k i i c z a s o w e z a w ie s ze n ie p ra ­
w a u b ie ig a n ia s ię o o d z n a k ę , tu d z ie ż  w y ją tk o w e  w y p a d k i, w  
k tó ry c h o d z n a c z o n y z ac h o w u je p raw o n o s z e n ia o d z n ak i  
m im o je j n ie o d n o w ie n ia .

7  6 . O s o b y , k tó ry m  p rzy z n an o p raw o d o o d z n a k i n a ­
b y w a ją ją n a k o s z t w ła s n y .

8  7 . P ra w o d o o d z n a k i tra c i s ię w  w y p a d k a c h , w  k tó ­
ry c h w e d le o b o w ią z u ją c y c h u s ta w  k a rn y c h w s k u tek  k a rn o -  
s ą d o w e g o s k a z an ia n a s tę p u je u tra ta o rd e ró w  i o d z n a c z e ń , 
tu d z ie ż w  w y p a d k a c h  u tra ty  o b y w a te ls tw a  p o ls k ie g o .

9  8 . W y k o n a n ie n in ie js z eg o ro z p o rzą d z e n ia p o ru c z a s ię  
M in is tro w i S p raw  W o js k o w y c h  w  p o ro z u m ie n iu  z M in is tre m  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h o ra z M in is tre m  W y z n a ń R e lig ijn y c h  
i O ś w ie c e n ia P u b lic z n e g o .

§  9 . R o z p o rz ą d z e n ie n in ie js z e w c h o d z i w  ż y c ie z d n ie m  
o g ło s ze n ia .

P re z e s R a d y M in is tró w : (— ) W , S ła w e k .

K ie ro w n ik M in . S p ra w  W o js k .: (— ) D a n ie l K o n a rz e w s k i,
G e n era ł D y w iz ji.

M in is te r S p raw  W e w n ę trz n y c h : (— ) S k lad k o w s k i.

Z a M in is tra W y z n ań R e lig ijn y c h i O ś w ie c e n ia P u b lic z n e g o :

(— ) F . P o to c k i.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE M IN IS T R A S P R A W  W O J S K O W Y C H

z d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 3 0 r .,

w y d a n e w  p o ro z u m ie n iu z M in is tra m i: S p ra w  W e w n ę trz ­

n y c h o ra z W y z n a ń R e lig ijn y c h i O ś w ie c e n ia P u b lic z n e g o  

w s p ra w ie w y k o n a n ia ro z p o rz ąd z e n ia R a d y M in is tró w z  

d n ia 2 7 c ze rw c a  1 9 3 0 r ., o  P a ń s tw o w e j O d z n a c e S p o r to w e j.

N a p o d s ta w ie § § 5 i 8 ro z p o rz ą d z e n ia R a d y M in ic tró w  
z d n ia 2 7 c ze rw ca  1 9 3 0 r ., o  P a ń s tw o w e j O d z n a c e S p o r to w e j  
(M o n ito r P o ls k i N r. 1 6 9 , p o z . 2 5 5 ) z a rz ą d z a  s ię , c o  n a s tę p u je :

§  1 . O k re s o w e p ró b y s p raw n o ś c i f iz y c zn e j o rg a n iz u ją :  

a ) p rz e w o d n ic z ą c y p o w ia to w y ch (s to łe c z n e g o , m ie js k ic h )  
k o m ite tó w  w y c h o w ’a n ia f iz y c z n e g o i p rz y s p o s o b ie n ia w o j­

s k o w e g o —  d la o b y w a te li p o ls k ic h , z am ies z k a ły c h  w  o b rę ­
b ie o d n o ś n e g o p o w ia tu (m ia s ta ) ;

b )  d o w ó d c y p u łk ó w i ró w n o rz ę d n i —  z a s a d n ic z o d la  
o s ó b  p e łn iąc y c h  c z y n n ą s łu ż b ę w o jsk o w ą ;

c )  d y re k to ro w ie (p rz e ło ż o n e ) : C e n tra ln e g o  In s ty tu tu  W y ­
c h o w a n ia F iz y c zn e g o , s tu d jó w  w y c h o w a n ia f izy c z n eg o p rz y  
u n iw e rs y te ta c h , p a ń s tw o w y c h s z k ó ł ś re d n ic h o g ó ln o -k s z ta ł-  
c ą c y c h , s e m in a r jó w n a u c z y c ie ls k ic h , s z k ó ł z a w o d o w y c h i 
p ry w a tn y c h  z ak ła d ó w  n a u k o w y c h  o ty p ie  p o w y ż s zy m , a p o ­
s ia d a jąc y c h p ra w a s z k ó ł p a ń s tw o w y c h , d la s łu c h a c z y (s łu ­
c h ac ze k ), u c z n ió w  i u c ze n ie ;

d )  p rz e w o d n ic z ą cy z w ią z k ó w  i s to w arz y s z eń  s p o r to w y ch  
o ra z w y c h o w a n ia f izy c z n eg o i p rz y s p o s o b ien ia w o jsk o w e g o , 
u p o w a ż n io n y c h p rz e z D y rek to ra P a ń s tw o w e g o U rz ę d u W y ­
c h o w a n ia F iz y c zn e g o , —  z as a d n icz o d la s w o ic h c z ło n k ó w .

S z c z e g ó ło w e p o s ta n o w ie n ia , o d n o s z ą c e s ię d o try b u u -  
d z ie lan ia u p o w a żn ie ń , o k tó ry c h  m o w a w  p u n k c ie d ) , w y d a  
D y re k to r P a ń s tw o w e g o U rz ę d u W y c h o w a n ia F iz y cz n e g o i 
P rz y sp o s o b ie n ia W o js k o w e g o w  o s o b n y m  re g u la m in ie P a ń ­
s tw o w e j O d z n a k i S p o r to w e j.

4  2 . O s o b y , p e łn ią c e c z y n n ą s łu ż b ę w o js k o w ą , m o g ą  
p o d d a w a ć s ię ró w n ie ż p ró b o m , o rg an izo w a n y m  p rz e z o s o ­
b y  w y m ie n io n e  w  § 1 p k t. a ) i d ) n in ie js z e g o  ro z p o rz ą d z e n ia ,

5  3 , O s o b y , n ie  p e łn iąc e c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j, m o ­
g ą p o d d a w a ć s ię ró w n ie ż p ró b o m , o rg a n iz o w an y m  p rz ez  
d o w ó d cę p u łk u ( ró w n o rz ę d n e g o ) , z w y ją tk ie m  u c z n ió w  (u -  
c z e n ic ) n iż sz y c h i ś re d n ic h z a k ła d ó w  n a u k o w y c h , k tó rz y  
m o g ą p o d d a w a ć s ię w y łąc z n ie p ró b o m , o rg a n iz o w a n y m  
p rz ez o s o b y , w y m ie n io n e w  § 1 p k t. c ) n in ie js z e g o ro z p o ­
rz ą d z e n ia ,

6  4 . D o o b o w ią z k ó w  o rg a n iz u ją c e g o p ró b ę n a le ży :
a )  o g ło sz en ie c o n a jm n ie j n a 1 4 d n i n a p rz ó d m ie js c a i 

te rm in u p ró b y , o s ta tec z n e g o te rm in u z g ło s z e ń i ro d za jó w  
p ró b , k tó re b ę d ą p rz e p ro w a d z o n e ;

b )  p rz y jm o w a n ie i o d rz u ca n ie z g ło s z eń ;
c )  p o w o ła n ie k o m is ji p ró b y (§  6 ) ;
d )  p rz y g o to w a n ie m a te r ja ło w y c h i te re n o w y c h w a ru n ­

k ó w , p o trze b n y c h  d o  p rz ep ro w a d z e n ia p ró b y .

S z c ze g ó ło w e p o s ta n o w ie n ia , o d n o s zą c e s ię d o s p o s o b u  
z g ła s z a n ia s ię d o p ró b y , w y d a D y re k to r P a ń s tw o w e g o U -  
rz ę d u W y c h o w a n ia F iz y cz n e g o i P rz y sp o s o b ie n ia W o js k o ­
w e g o w o s o b n y m  re g u la m in ie P a ń s tw o w e j O d z n a k i S p o r ­
to w e j.
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4. Wy»«»>« (wedluj wefryki)

W związku z rozporządzeniem Komisarza Rządu w m. st. 
Warszawie w sprawie przeprowadzenia ankiety o stanie lu­
dności, mieszkańcy stolicy obowiązani są wypełnić przewi­
dziany do tego celu formularz. Jak się dowiadujemy, pier­
wszy dopełnił tego obowiązku Prezydent Rzeczypospolitej 
wraz ze swą Małżonką, wypełniając własnoręcznie wyczer­
pujący formularz ankiety, zachęcając swym przykładem lu­
dność do lojalnego wykonania tego obowiązku. Nie należy 
wątpić, że przykład Pierwszego Obywatela Polski zwróci 
uwagę naszego społeczeństwa na doniosłe znaczenie, ja­
kie posiadają księgi ludności dla państwa i gminy, oraz po­
budzi nietylko do większego zainteresowania się tak ważną 
sprawą, lecz i do należytej oceny inicjatywy rządu w kie­
runku jej uregulowania. Ankieta ma bowiem służyć do za­
łożenia rejestru mieszkańców, zaś rejestr mieszkańców jest 
jednym z podstawowych czynników organizacji gminy. Do­
konywane obecnie prace nad założeniem rejestru mieszkań­
ców są niewątpliwie punkteni zwrotnym w rozwoju organi­
zacji naszych gmin i samorządu gminnego, albowiem bez do. 
brze prowadzonych rejestrów mieszkańców, nie może być 

dobrej gospodarki gminnej.

Ojciec św. o akcji katolickiej. 
Papież stwierdza, że Akcja katolicka jest prawna, 

konieczna i niczem nie zastąpiona.

(KAP) Po wydanym przez rząd faszystowski 
zakazie zebrań organizacyj katolickich studentów  
włoskich ,,Fuzi“ w Rzymie, Ferrarze i Pizie, żywo 
omawiana jest sprawa, o ile 1 jak dalece Akcja ka­
tolicka może się zajmować sprawami społecznemi. 
Ze strony faszystowskiej utrzymuje się, że tere­
nem Akcji katolickiej jest jedynie religja i moral­
ność, natomiast wszelkie sprawy społeczne nale­
żą wyłącznie do zakresu uprawnień syndykalizmu 
faszystowskiego.

Dnia 19-go hm. Ojciec św. przyjął kierownic­
two Akcji katol. diecezji rzymskiej oraz członków  
zarządu poszczególnych związków i wykorzystał 
tę okoliczność dla wygłoszenia długiego, wyczer­
pującego przemówienia, w którem ponownie wy­
łożył istotę, cel i zadanie Akcji katolickiej. Nie 
chciał On, jak zaznaczył, podawać rzeczy nowych, 
lecz raz jeszcze podkieślić te wzniosłe zasady, 
które tworzą całą strukturę Akcji katolickiej, A 
w związku z tem trzeba było sięgnąć do począt­
ków, do źródeł tej Akcji.

Punktem wyjścia pozostaje ustalona przez Oj­
ca św. w pierwszej jego encyklice na początku 
pontyfikatu definicja Akcji katolickiej: udział o- 
sdb świeckich w hierarchicznym apostolacie Ko­
ścioła. Są to słowa nie liczne, ale zawierają w 
sobie wiele rzeczy, głębokie znaczenie i wszyst­
ko, co konieczne jest dla definicji. Papież przy­
pomina, że nawet powierzchowna znajomość naj­
starszych pism chrześcijańskich wystarczy, by się 
przekonać, iż Kościół w ten właśnie sposób i od 
takiej współpracy rozpoczął swoją misję. To po­
wołanie osób świeckich jest więc rzeczą wspania­
łą, jest powołaniem do współpracy nad ratunkiem  
dusz. Udział w apostolacie wymaga naturalnie, 
by Akcja katolicka posiadała koniecznie dwie wła­
ściwości: po pierwsze ci apostołowie i współapo- 
stołowie muszą być kształceni i po drugie to życie 
apostolatu, to praktyczne wcielanie .go wczyn 
musi być w całej rozciągłości umożliwiane również 
innym. A więc apostolat modlitwy, mówionego, 
pisanego i drukowanego słowa, apostolat miło­
sierdzia — to jest ta sama droga, którą w całości 
przebył sam Pan nasz, Jezus Chrystus. W ten 
sposób Akcja katolicka w najgłówniejszej swojej 
części musi być akcją uświęcania, gdyż takie są 
skarby, które przyniosło nam Boskie Serce Jezu­
sa i któremi żyją dusze.

Z tego wynika cały szereg konsekwencyj. Po 
pierwsze Akcja katolicka natychmiast utraciłaby 
wszelką rację bytu, gdyby choć na moment chcia- 
ła oddalić się od tego swego pierwotnego pojęcia, 

które wiąźe ją w sposób istotny z apostolatem  
wczorajszym i dzisiejszym, z hierarchją.

Jako drugi skutek nasuwa się pytanie: dokąd 
winna zmierzać Akcja katolicka? Jaki temu apo­
stolatowi należy wskazać teren? Teren jej jest 
tam wszędzie, gdzie chodzi o cześć Bożą, o dobro 
dusz, o autorytatywne rozróżnienie zła od dobra, 
o przykazanie Boże, o stosowanie przykazań Bo­
żych. Jest rzeczą oczywistą, że niema tam ża­
dnych granic, ani co do czasu, ani co do miejsca, 
niema żadnych granic materjalnych, które moż- 
naby nakreślić. A więc Akcja katolicka, wzwana 
do pomocy przez apostolat, musi zawsze dotrzeć 
tam, wszędzie, gdzie chodzi o sprawy i problemy 
moralne, gdzie chodzi o do-bro i zło, o przykazania 
Boże i prawa świata, o moralność, o dobro albo 
szkodę dusz.

Jasnem jest, że wszyscy, bez względu na to, 
w jakich warunkach życia się znajdują, nietylko 
mogą potrzebować, ale mają prawo pomocy apo­
stolatu, a co za tem idzie — Akcji katolickiej. 
Stąd nietylko sprawy indywidualne, ale i kwestje 
bardziej ogólne w obrębie moralności społecznej, 
nie mogąc usuwać się z pod praw Bożych, muszą 
podlegać wykładnikowi prawa Bożego — aposto­
latowi, a w pewnej mierze Akcji katolickiej, która 
jest tego apostolatu współpracowniczką i pomoc­
nicą. Dla przykładu: kwestja pracy nie jest za­
gadnieniem wyłącznie materjalnem, ekonomicz- 
nem, kwestją —  jak mówią —  żołądka i trawienia, 
ale sprawą ludzką, dotyczącą godności, sumienia 
i moralności ludzkiej, a więc przedewszystkiem  
zagadnieniem moralnem, obchodzącem żywo Ko­
ściół, Stolicę Apostolską, hierarćhję, apostolat, 
który na mocy posiadanego mandatu Bożego uwa­
żać je musi za obowiązek szczególnej wagi.

Niema więc takiego pola moralności, takiego 
pola humanitaryzmu w sensie najczystszym tego 
słowa, gdzieby Akcja katolicka nie mogła wyna­
leźć dla siebie posterunku pod bezpośredniem kie­
rownictwem hierarchji. Nie można żądać oczywi­
ście od hierarchji przygotowania technicznego, 
czynności mechanicznych, finansowych, które 
wpływają na ukształtowanie się stosunków spo­
łecznych, lecz wszędzie Kościół, a dalej Akcja ka­
tolicka mogą dać to światło, jakie społeczeństwa 
zjednoczy i poprowadzi je. Kościół, Akcja kato­
licka wskazują, jak się uświęca pracę, jak się ją 
uszlachetnia, jaik czyni się ją wytwórcą nietylko 
pożywienia materjalnego, ale także pożywienia, 
które rodzi żywot wieczny. Akcja katolicka jest 
więc nietylko rzeczą słuszną i konieczną, ale tak­
że niezastąpioną. Słuszną i konieczną jest sam 
apostolat, który jest wyrazem wymagania Boga, 
aby człowiek sam również pracował nad swojem  
zbawieniem: ,,Qui creavit te sine te, non salvabit 
te sine te“ — ,,Ten, kto stworzył cię bez ciebie, 
nie zbawi cię bez ciebie” . Konieczną jest ró­
wnież, ponieważ, jak dwunastu Apostołów i za­
stępcy ich, dzisiejsi biskupi, nie mogą poprzestać 
na własnej działalności i potrzebują wielu rąk, 
wielu języków, woli wielu. Tak czynił i Chry­
stus, powołując swoich uczniów do nauczania Je­
go nauki.

Akcja jest dalej niezastąpioną, gdyż sięga w 
dziedzinę materjalną, gdzie Kościół nie ma moż­
ności bezpośredniej interwencji, ułatwia następ­
nie dostęp do warstw, zbyt pochłoniętych: swemi 
zadaniami zawodowemi, a więc narażonych na 
niebezpieczeństwa pogaństwa. Ona ma pomóc 
do ustalenia Królestwa Chrystusowego w rodzinie, 
w społeczeństwie, we wszystkich poczynaniach 
ludzkich. Zależna od apostolatu hierarchicznego, 
posiada trzy najważniejsze obowiązki względem 
samej siebie: przygotowania się, ukształtowania i 
czynności, pole zaś jej działania nie zna granic.

 

PRZED WYBORAMI PREZYDENTA FRANCJI.

Oryginalna kampanja prasowa.

Paryż, 26. 4. — Kampanja prasowa w sprawie 
zbliżających się wyborów prezydenta republiki, 
które odbędą się dnia 13 maja, nabiera dość ory­
ginalnego charakteru. Wysunięte są bowiem na­
zwiska kilku wybitnych osobistości, z których ża­
dna nie postawiła wcale swej kandydatury. Naj­
więcej mówi się o Briandzie, chociaż broni się on 
przed tem. Można odnieść wrażenie, że kandyda­
turę obecnego ministra spraw zagranicznych wy­
sunęli jego przeciwnicy polityczni jedynie w tym  
celu, ażeby mieć możność występować przeciwko 
niemu. Wobec tego — pisze „Le Petit Bleu” —  
byleby pożądanem, ażeby prezydent Doumergue 
zechciał zadość uczynić gorącym prośbom i zgo­
dził się pozostać na swem stanowisku, chociażby 
za parę lat miał zamiar zgłosić dymisję. Jego imię 
ogólnie szanowane, rozsądek i głęboki patrjotyzm  
są głęboką gwarancją, iż tak długo, dopóki będzie 
piastował urząd prezydenta republiki francuskiej, 
zabezpieczy ją przed kraricowcścią prawicowców 
i lewicowców.

X

WIELKA POWÓDŹ W MOSKWIE.
Moskwa, 28. 4. Rzeka Moskwa wystąpiła z 

brzegów. Dzielnice nadbrzeżne sowieckiej stolicy 
są zalane wodą, która wtargnęła do suteryn, a na 

wielu ulicach zalała nawet partery. Domy się 
walą. Mieszkańcy zagrożonych domów i dzielnic 
zostali ewakuowani i osiedleni w barakach na te­
renie zabezpieczonym.

W pobliżu ambasady angielskiej w Moskwie 
mieszczące się w domu, położonym dość nisko, 
stoją w pogotowiu cztery statki, przygotowane do 
zabrania ambasadora i jego rodziny oraz kance- 
larji w razie gdyby woda doszła do gmachu.

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM HISZPANJI?

Prasa hiszpańska wysuwa jako kandydata na prezydenta 
republiki ,prof. Sanchez Ramona i dr. Maranona, uwidocz­
nionego na naszej ilustracji. Zaznaczyć należy, że dr. Ma­
ra  non przewodniczący klubu republikańskiego w Alheneo 
zażądał za pośrednictwem hrabiego Romanonesa abdykacji 

króla.

ZNOWU ZAMKNĘLI POLSKĄ SZKOŁĘ.

Piła, 28. 4. W miejscowości Osława Dąbrowa, 
powiatu bytowskiego, na pruskiem Pomorzu Wsch, 
władze niemieckie zamknęły obecnie polską szko­
łę mniejszościową. Kilkadziesiąt dzieci polskich 
nie ma możności uczenia się po polsku. Jako po­
wód zamknięcia, władze niemieckie podają, że 
sala szkolna nie odpowiadała przepisom higjenicz- 
no - sanitarnym, chociaż nauka odbywała się od- 
dawna.

X

OKROPNA SCENA W CYRKU.
Berlin, 27. 4. Pełna emocji scena rozegrała się 

w cyrku Buscha. Popisywał się tam pewien ma- 
rokańczyk jako pochłaniacz ognia. Jeden z popi­
sów przedstawiał się tak, że marokańczyk miał 
zwilżyć usta naftą i zbliżyć do ust lont, wywołu­
jąc płomień i natychmiast go gasić, pokazując, że 
jest niewrażliwy na ogień.

Przez pomyłkę zwilżył on usta benzyną, a gdy 
żbliżył potem lont, poczęła twarz jego palić się. 
W cyrku powstała panika i tylko interwencji per­
sonelu służby udało się publiczność uspokoić, —  
Niefortunny sztukmistrz odniósł bardzo ciężkie 
poparzenia.

WYSTAWA TURYSTYCZNA W ŁUCKU.

Na ilustracji naszej widzimy p. wojewodzinę Józewską, wi­
cewojewodę wołyńskiego p. Józefa Śleszyńskiego, opuszcza­
jących po zwiedzeniu terenu /Wystawy turystyczno - krajo. 
znawczej w Łucku. Z lewej strony stoi prezes Towarzy­
stwa Wołyńskiego Krajoznawczego, p. Franciszek Księżo- 

polski.
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W ciągu długiego okresu naszej niewoli dzień 
3-^go m aja wiązał się w pam ięci Narodu z wieko­
pom ną rocznicą uchwalenia w roku 1791 Ustawy 
Konstytucyjnej, której celem było przywrócenie 
wewnętrznego zdrowia Rzeczypospolitej i uchro­
nienie kraju od grożącego m u widm a rozbiorów.

W ciągu długiego okresu niewoli cała Polska 
od Bałtyku po Karpaty, od wschodnich do zacho­
dnich rubieży uroczyście obchodziła pam iętną w  
dziejach historji tę wiekopom ną rocznicę.

Śladem lat ubiegłych postanowiło społeczeń­
stwo powiatu wąbrzeskiego uroczyście obchodzić 
ten dzień ,,Święta Narodowego* 1, ażeby w nawią­
zaniu do wiekopom nych tradycyj Konstytucji 3-go  
M aja zespolić całe społeczeństwo polskie do twór­
czej i z-godnej pracy dla dobra Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej.

W tym celu wyłonił się Powiatowy Kom itet, 
składający się z przedstawicieli władz, urzędów  
i organizacyj m iasta i powiatu i uchwalił:

Zorganizowanie lokalnych kom itetów uroczy­
stego obchodu w każdej m iejscowości tut. powia­
tu, które w ram ach lokaln. m ożliwości urządzą

1) w przeddzień obchodu — capstrzyk, gdzie 
jest orkiestra i stow, m łodzieży, wojaków itp.,

2) w niedzielę —  zbiórkę, wym arsz na nabo­
żeństwo, udział w  nabożeństwie, po nabożeństwie  
m anifestacje na placach i wieczornice.

Komitet W ykonawczy na m iasto W ąbrzeźno  
ustalił następujący program :

dnia 2 m aja —  sobota:
godz, 20-ta: capstrzyk z udziałem orkiestry  

„Sokoła1*, hufców  p. w. oraz stowarzyszeń i orga­
nizacyj. Zbiórka do capstrzyku o godz. 19,30 na 
placu m ęskiej szkoły powszechnej.

dnia 3 M aja —  niedziela:
■godz. 10-ta: Pochód przez m iasto do kościoła 

na nabożeństwo. Zbiórka przedstawicieli władz 
oddziałów p. w., organizacyj, stowarzyszeń, ce­

Ostatnia chwila!
Kto dotąd nie zapisał „GŁOSU“ na m iesiące 

m aj i czerwiec, lub też tylko pa m iesiąc m aj, jak 
kom u dogodniej, niech to jak najprędzej uczyni w  
urzędzie pocztowym , albo w biurze adm inistracji, 
by w dostarczeniu gazety nie nastąpiła przerwa,

„GŁOS“ spełnia swe zadanie jak najlepiej, pi- 
sze o wszystkiem , co się dzieje w powiecie na­
szym , powiatach sąsiednich i w świecie całym , to  
też wszędzie m a zaufanie, wszędzie go lubią 
i wszędzie chętnie czytają.

Dobra, katolicka i narodowa gazeta, to naj­
lepszy przewodnik i doradca w dzisiejszych cięż­
kich czasach. Kto jeszcze nie zam ówił „GŁOSU“ , 
niech to natychmiast uczyni, ~

Prosimy przy tej okazji zjednywać pismu na­
szemu nowych abonentów,

X
PODW YŻKI KOM ORNEGO NIE BĘDZIE.

W arszawa, — Niedawno prasa sygnalizowała, 
iż w łonie rządu przygotowywana jest noweliza­
cja ustawy o ochronie lokatorów, która m iałaby 
spowodować podwyżkę kom ornego, przeznaczo­
ną całkowicie na rzecz funduszu m ieszkaniowego.

Jak dowiadujemy się ze źródeł najbardziej 
m iarodajnych, nowelizacja ustawy nie będzie za­
łatwiona, a w związku z tern nie będzie przepro­
wadzona podwyżka kom ornego, jakkolwiek pro­
jekt taki istnieje faktycznie.

Odbywające się w tej chwili narady m iędzy­
m inisterialnej kom isji, powołanej do rozpatrzenia 
projektu m inisterstwa robót publicznych, m ają na 
celu wypracowanie nowych zasad, które liczyły­
by się z obecnemi m ożliwościami,

— o—

W POSZUKIW ANIU GROBOW CA GUTEN ­

BERGA,

Genjalny wynalazca sztuki drukarskiej, który  
właściwie nazywał się Johannes Gensfleisćh, a do­
piero później przezwał się Gutenbergiem , był 
dzieckiem  M oguncji.

W iadom em też jest powszechnie, że po śm ier­
ci został pochowany w klasztorze Franciszkanów  
w tern m ieście.

Potwierdza to m iędzy innem i napis na kam ie­
niu grobowym , który to napis w trzydzieści jeden  
lat po zgonie Gutenberga, wspom niany jest w  
książce, wydanej przez kuzyna Gutenberga Ada­
m a Gelshusa.

W zm ianka ta znajduje się na końcu książecz­
ki, drukowanej w roku 1499.

Tekst napisu grobowego, według tej wzmianki 
m iał brzm ieć:

„Janowi Gensfleischowi, wynalazcy sztuki dru­
karskiej, który zasłużył się wszystkim narodom i 
językom , postawił tę pam iątkę ku uwiecznieniu 
jego im ienia Adam Gelshus. Kości jego odpoczy­
wają w pokoju w  kościele św, Franciszka w M o- 
guncji“ .

chów i korporacyj m iejskich o godz. 9,30 na placu  
luksusowym .

Ustawienie do pochodu według kolejności przy­
bycia na plac zbiórki,

godz, 10,30: Uroczyste nabożeństwo w m iej­
scowym kościele parafjalnym .

godz. 11,30: Po nabożeństwie ustawienie na 
rynku m iejskim hufców, oddziałów p. w., stowa­
rzyszeń i organizacyj do defilady.

godz. 12-ta: Defilada na ul. M arszałka Józefa 
Piłsudskiego przed dom em p. Klimka.

Ustawienie do defilady według następującej 
kolejności:

Oddział Cyklistów Klubu „Pogoń 11, Hufce żeń­
skie p. w., oddziały uzbrojone i um udurowane, 
Rezerwiści, stowarzyszenia i cechy, „Sokół11 oraz 
zawodnicy do biegu. Oddziały biorące udział w  
defiladzie po przedefilowaniu m aszerują przez ul. 
Ogrodową i na rynku rozwiązują się.

Defilada zam yka oddział cyklistów  kl. „Pogoń 11 .
godz. 13-ta: Bieg 4,000 m tr, o puhar, organizo­

wany przez Tow. gim n. „Sokół11 .
Kierownictwo nad pochodem i defiladą Kom i­

tet W ykonawczy powierzył Powiatowem u Ko­
m endantowi P. W . i W . F. por. Kuliszewskiem u, 

Kom itet apeluje do wszystkich obywateli m ia­
sta, ażeby w dniu tej uroczystości udekorowali 
dom y swoje chorągwiam i państwowemi, a okna 
nalepkam i Tow. Czyt. Lud,

Równocześnie Kom itet apeluje do m ieszkań­
ców m iasta, ażeby przyczynili się chociażby naj- 
drobniejszem i datkam i na Dar Narodowy Tow. 
Czyt. Lud. i chętnie ofiarowali datki zbierającym  
kwestarkom.

Komitet W ykonawczy:
Przewodniczący: Cwinarowicz, zast, Starosty.

Członkowie :
Libal, Kuliszewski. Schwarz, Bojarski, 

Dr. Ostrowski, Reiske.

I oto dopiero w ostatnich latach zaibrano się 
do odszukania grobowca, co tembardziej było po­
trzebne, że całe życie Gutenberga było spowite  
m rokiem tajem nicy, a jego osobistość pogrążona 
w m istycznej m gle legend, tak, że naprawdę nie 
wiedziano — ani kiedy się urodził, ani kiedy u- 
m arł.

Rozpoczęto skrzętne poszukiwania na terenie 
starożytnego klasztoru i kościoła Franciszkanów  
w M oguncji. Klasztor ten dziś przedstawia już 
tylko ruiny.

W wyniku tych poszukiwań, rozkopując zie­
m ię na całym terenie, odkryto kilka szkieletów. 
Niestety z tych szkieletów nie dowiedziano się, 
który jest szkieletem Gutenberga. Poszukiwa­
niom dalszym stanął narazie na przeszkodzie brak  
gotówki, W ątpliwem jest wogóle czy Niem cy od­
najdą kości Gutenberga. Przyznają bowiem, że sa­
m i w roku 1793 przy odbieraniu M oguncji obró­
cili w perzynę nietylko m iasto i sam klasztor, któ­
ry następnie przeszedł na własność Jezuitów.

Jezuici, odbudowując klasztor, zasypali wiele 
m ogił i katakumb, w których znajdowały się tru­
m ny. M ożliwe jest, że wtedy zniszczono wszelkie  
ślady m istycznej postaci wynalazcy druku.

CHLEB DRZEW NY,

Niem iecki profeeor Bergius na zebraniu Państwowego  

W ydziału Leśnego w Berlinie wygłosił odczyt o dalszych 

doświadczeniach nad t. zw. „chlebem drzewnym". W yna­

lazek ten wywołał w wielu krajach żywe zainteresowanie. 

Profesor podkreślił wielkie własności odżywcze i wskazał 

na wielkie ich znaczenie dla gospodarki dom owej i pań­

stwowej. W artość odżywcza jednego kilogram a chleba, wy­

produkowanego ze zwykłego drzewa opałowego, równa się 

wartości 1 kg owsa. Gdy w Genewie czynione są dopiero 

próby z nowo wynalezionym „chlebem drzewnym ", w Szcze­

cinie zbudowano już zaikład, gdzie go się wyrabia dla ce­

lów praktycznych.

Profesor Bergius podniósł na wykładzie, że wprowadze­

nie tego systemu chlebowego w Niem czech zredukowałoby 

przywóz żywności do Niemiec o jedną trzecią, „Chleb 

drzewny" m oże być używany, wyłącznie jako pasza dla zwie­

rząt opasowych. Zwłaszcza wielkie znaczenie posiada wy­

nalazek ten w hodowli świń. Przy fabrykacji chleba drze­

wnego odpadki w form ie brykietów, na wzór torfowych, 

m ogą być używane na opał. Palą się doskonale i dają du­

żo ciepła, „Chleb drzewny" w połączeniu z ziem niakami 

jest bardzo sm aczny i zwierzęta jedzą go nader chętnie. 

Karma ta oszczędza państwu wielką ilość kartofli, które 

m ogą być zużyte na inne cele.

Pisma niemieckie, opisując drobiazgowo wywody profe­

sora Bergiusa, nie om ieszkały poczynić pewnych zastrze­

żeń, czy „chleb drzewny" spełni związane z nim nedzieje. 

m iljonów dolarów... na nowe zbrojenia wojenne...

PRZYSZŁA KONKURENTKA KALIFORNJL

Rząd francuski, pragnąc podnieść produkcję eksportową 

swych kolonij północno-afrykańskich, zamierza zaprowadzić 

tamże na wielką skalę plantacje ogrodnicze, zwłaszcza zaś sa­

downicze. Jako -wzór dla produkcji owocowej Francuzom  

m a służyć Kalifornja, która, jak wiadomo, wykorzystując swój 

ciepły klimat hoduje u siebie i eksportuje na cały świat o- 

gromne ilości owoców, bądź w stanie świeżym, bądź suszo­

nym lub konserwowym . Z tej też racji francuskie m inister­

stwo rolnictwa powierzyło ogólne kierownictwo prac planta­

cyjnych w Półn, Afryce sprowadzonem u z Kalifornji specja­

liście prof. Hogdsonowi, który od paru już m iesięcy przepro­

wadza próby i doświadczenia nad aklim atyzowaniem euro­

pejskich gatunków  drzew owocowych na terenie afrykańskim . 

Próby te dały zdumiewająco pom yślne wyniki, gdyż w wię­

kszości gatunków okazuje się, iż nietylko znoszą one suchy  

i gorący klim at afrykański, ale pod jego wpływem rozwijają 

się i owocują w sposób niespotykany w Europie. Jeżeli więc 

według dalszych prób Hogdsona Francuzom  powiedzie się i- 

etotnie ich plan założenia w kolonjach na wielką skalę planta- 

cyj owocowych, to m ogą się one z biegiem czasu stać poważ­

nym konkurentem na rynku tej gałęzi produkcji.

KRATECZKI

W  dniu 27 kwietnia Sąd Okręgowy w Toruniu 
na sesji wyjazdowej w W ąbrzeźnie w składzie sę­
dziego Sądu Okr. p. Pietrykowskiego, prokurato­
ra p. Chm ielewskiego, z protokolantem p. Olsza­
kiem zasądził następujących oskarżonych:

Józef Zasadny z M ałych Radowisk i M arjan  
Chyczewski z M yśliwca, obaj za kradzież włosia 
w przetwórni padlin w Czystochlebiu, po 14 dni 
więzienia.

•Stanisław Frączek z M ałych Radowisk za po- 
plecznictwo na 7 dni więzienia z zawieszeniem na 
przeciąg 2 lat,

Agnieszka Bącal z W ąbrzeźna za kradzież bu­
dzika w przetwórni padlin na 3 dni więzienia z 
zawieszeniem na przeciąg 2 lat.

Roman Ciarkowski z Nielubia za kradzież go­
łębi z włam aniem na 14 dni więzienia z zawie­
szeniem na przeciąg 2 lat.

Jan Pruszak z Zielenią, rolnik, za sprzeniewie­
rzenie 1.399 zł, na szkodę Spółki Drenarskiej w  
Zielenin na 4 m iesiące więzienia.

W ojciech Jaskot z Rywałdu Szlacheckiego za 
kradzież z włam aniem szoiów na szkodę Kwiat­
kowskiego z Jaworza, uwolniony.

Konrad W ilczewski z Golubia na 4 tygodnie 
więzienia za opór władzy, przy wymiarze kary  
zastosowano okoliczności łagodzące, a m ianowi­
cie skruchę i przyznanie się oskarżonego.

M aksymiljan Rozwadowski z W ielkich Rado­
wisk za oszustwo na szkodę W alentego Dudzia­
ka, rolnika z W ąbrzeźna w kwocie 1.000 zł. na 
5 m iesięcy więzienia.

Feliks W iliński z Golubia za popieranie nie­
rządu —  uwolniony.

Bociej Paweł z Sierakowa za krzywoprzysię­
stwo w sprawie alim entacyjnej Bieńkowski c|a 
Piotrowski w dwóch wypadkach po jednym roku 
ciężkiego więzienia, tworzącą razem łączną karę 
półtora roku ciężkiego więzienia, utratę obywa­
telskich praw honorowych przez 5 lat i stałą nie­
zdolność skazanego do występowania w charak­
terze świadka lub biegłego przed Sądem .

Jan Piórkowski o namowę do krzywoprzysię­
stwa w sprawie Bieńkowska c/a Piórkowski jeden 
rok ciężkiego więzienia, utratę obywatelskich 
praw honorowych przez 5 lat.

Antoni Piórkowski o namowę do krzywoprzy­
sięstwa —  uwolnienie. Bronił adw. dr. Skąmpski 
z Torunia,

Stanisław Kałam arz z Łopatek o kradzież z 
włam aniem narzędzi wartości 400 zł, na szkodę 
swego ojczym a Antoniego Truszkowskiego z W ą­
brzeźna na 6 m iesięcy więzienia.

Jan Toporkiewicz bez stałego m iejsca zam ie­
szkania za kradzież drobiu w jednym wypadku —  
na 2 m iesiące więzienia, w drugim wypadku —  4 
m iesiące więzienia, w trzecim wypadku 2 m ie­
siące więzienia, tworzącą łączną karę 6 m iesięcy  
więzienia.

Anna Krajewska i Helena Słupek za odbiera­
nie w niektórych wypadkach drobiu po 1 m iesią­
cu więzienia z zawieszeniem  na przeciąg 2 lat,

KRAJOW Y TOW AR JEST NAJLEPSZY, 

BO W NIM DUCH I PRACA POLSKA.
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P R O G R A M  

b ie g u o  „ p u h a r S o k o ła w ą b rz e s k ie g o '*  

w  d n iu  3 m a ja 1 9 3 1 r .

a )  Z b ió rk a z a w o d n ik ó w  o g o d z . 1 0 - te j w  h o te ­
lu  „ D w ó r W ą b rz e sk i* *  d ru h a  K a c z y ń s k ie g o  w  W ą ­

b rz e ź n ie ;
b )  S tw ie rd z e n ie i w y le g ity m o w a n ie o b e c n y c h  

o ra z ro z d a n ie n u m e ró w .
c )  B a d a n ie le k a rs k ie (b e z p ła tn ie ) .
d )  W y ja z d a u to b u s e m  n a m ie jsc e s ta r tu .

e )  S ta rt .
f )  F in a ł —  s tw ie rd z e n ie z w y c ię z c ó w .
g )  O g ło sz e n ie z d o b y w c y  p u h a ru  i n a s tę p n y c h  

z a w o d n ik ó w .
h )  W rę c z e n ie z w y c ię z c y „ p u h a ru S o k o ła * * o -  

ra z n a g ró d d a ls z y m  1 0 z a w o d n ik o m .
i)  W s p ó ln a fo to g ra f ja z w y c ię z c y w g ro n ie  

w s z y s tk ic h z a w o d n ik ó w  i o rg a n iz a to ró w .

WIA D O MOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 2 9 k w ie tn ia 1 9 3 1 r .

—  J e s z c z e  d z iś z a p is a ć m o ż n a  „ G ło s W ą b rz e ­
s k i '* n a m ie s ią c m a j i c z e rw ie c , n a  p o c z c ie lu b  w  
e k s p e d y c ji p is m a n a s z e g o . K to te g o d o ty c h c z a s  
n ie  u c z y n ił ,  n ie c h  s ię  p o ś p ie s z y , b y  n ie  m ie ć  p rz e r ­

w y w  d o s ta w ie .  ( r )

—  O s ta tn i ty d z ie ń w y m ia n y d o la ró w e k . W  
d n iu 3 0 k w ie tn ia b r . u p ły w a te rm in w y m ia n y  
p rz e z B a n k P o ls k i i U rz ę d y S k a rb o w e o b lig a c y j 
d ru g ie j s e r ji p re m jo w e j p o ż y c z k i d o la ro w e j n a  

s e r ję trz e c ią .
P o s ia d a c z e o b lig a c y j s ta re j d o la ró w k i, k tó rz y  

n ie z g ło sz ą  s ię p o  w y m ia n ę  w  c ią g u  n a d c h o d z ą c e ­
g o  ty g o d n ia , b ę d ą  m o g li u z y s k a ć p o ty m  te rm in ie  
ty lk o ic h  w a rto ść  n o m in a ln ą  5 d o la ró w .

O d  d n ia  1 m a ja  b r . n o w e  o b lig a c je trz e c ie j s e r ­
j i d o la ro w e j p o ż y c z k i s p rz e d a w a n e ju ż b ę d ą p o  

c e n ie 6 d o la ró w ,

—  N a g ro d y  z a  w s k a z a n ie  h a n d la rz y  s a c h a ry n ą .  
M in is te r s p r , w e w n . z a rz ą d z ił , b y  u rz ę d y  s k a rb o ­
w e w y p ła c a ły  n ie z w ło c z n ie n a g ro d y  w  s u m ie  2 5  z ł  
z a w s k a z a n ie p rz e k u p n ia s a c h a ry n y , a 7 5 z ł z a  
w s k a z a n ie s k le p u s p rz e d a ją c e g o s a c h a ry n ę . Z a ­
m e ld o w a n ia s k ła d a ć n a le ż y  d o  n a jb liż s z e g o  p o s te ­
ru n k u  P . P ., p o c z e m  n ie z w ło c z n ie n a g ro d a  z o s ta ­
n ie  w y p ła c o n a . O d p o w ie d n ie  n a  te n  c e l s u m y  z o ­
s ta ły  ju ż z d e p o n o w a n e  w  o d n o śn y c h  u rz ę d a c h .

—  O s ta tn i to  n u m e r „ G ło su  W ą b rz e s k ie g o * * w  
ty m  m ie s ią c u . P ią tk o w y  n u m e r w y jd z ie  ju ż  w  m a ­
ju . D ro g i C z y te ln ik u ! C z y o d n o w iłe ś ju ż p rz e d ­
p ła tę n a n o w y  m ie s ią c ? —  E k s p je d y c ja  n a s z a , a -  
g e n tu ry i u rz ę d y  p o c z to w e p rz y jm u ją je s z c z e z a ­
m ó w ie n ia n a m ie s ią c m a j.

—  F a łs z y w e 1 0 0 -z ło tó w k i. C z y te ln ik o m  n a ­
s z y m  z w ra c a m y  b a c z n ą  u w a g ę , b y  p rz y  o d b io rz e  
1 0 0 -z ło tó w e k  d o k ła d n ie je b a d a li. S ą o n e łu d z ą ­
c o p o d o b n e  d o  p ra w d z iw y c h , ż e tru d n o  p o n ie k ą d  
je ro z p o z n a ć . K a s a S k a rb o w a  z w p ła c o n y c h  p rz e z  
k a s ę Z a k ła d ó w  n a s z y c h , n a le ż n o ś c i s k a rb o w y c h ,  
o d rz u c iła a ż d w a fa ls y f ik a ty . K to w ię c n ie c h c e  
n a ra z ić s ię n a s tra ty , n ie c h  b a c z n ie p o ró w n u je o -  
trz y m a n e 1 0 0 -z ło tó w k i,

M IE JS C O W E .

—  O s o b is te . Z a rz ą d z e n ie m W o je w ó d z k ie g o  
K o m ite tu L . O . P . P . w  T o ru n iu m ia n o w a n y z o ­
s ta ł w ic e s ta ro s ta  p . J a n  C w in a ro w ic z k o m is a rz e m  
p o w ia to w y m  L  O . P . P ., a z a s tę p c ą je g o  s e k re ta rz  
W y d z . P o w . p . K a z im ie rz  P o k o ro w s k i. Z a d a n ie m  
p p . k o m is a rz y b ę d z ie z re o rg a n iz o w a n ie a k c ji L . 
O . P . P . n a te re n ie n a s z e g o p o w ia tu  i u k o n s ty tu ­
o w a n ie P o w ia to w e g o K o m ite tu  L . O . P . P .

—  N a w ie c z n y s p o c z y n e k . W e w to re k , d n ia  
2 8 b m . o d p ro w a d z o n o  n a m ie jsc e w ie c z n e g o s p o ­
c z y n k u z w ło k i z a s łu ż o n e g o  p a trjo ty -P o la k a ś . p . 
M a k sy m ilja n a B e tle je w s k ie g o . K o n d u k t ż a ło b n y  
w y p ro w a d z ił k s . p ra ła t S z y d z ik  z C h e łm ż y , k re ­
w n y  Z m a rłe g o , w  a s y śc ie  k s . K lin a z T o ru n ia - iM o - 
k re , k s . P o ć w ia rd o w s k ie g o  z T o ru n ia  (ś w . J a k ó b ) ,  
k s .  p ro f . Ż y n d y , i k s . M ó w iń s k ie g o  i W ie le w s k ie g o .

T łu m y p o b o ż n y c h p a ra fja n o ra z l ic z n i k re w n i  
to w a rz y s z y li z m a r łe m u  a ż d o g ro b u , o d d a ją c m u  
o s ta tn ią  p o  te j w ę d ró w c e  z ie m sk ie j p rz y s łu g ę . —  
P o d n ie ś ć n a le ż y z u z n a n ie m , ż e ś p . B e tle je w s k i, 
b ę d ą c s z c z e rz e p ra k ty k u ją c y m  k a to lik ie m , w y ­
c h o w a ł d z ie c i s w o je n a u c z c iw y c h , i d o b ry c h  
c z ło n k ó w  s p o łe c z e ń s tw a . R e q u ie sc a t in p a c e !

—  Z p o s ie d z e n ia P o w . K o m ite tu P W . i W F . 
W  d n iu  2 8 . b m . o g o d z . 1 7 - te j o d b y ło s ię p o s ie ­
d z e n ie n o w o p o w o ła n e g o n a ro k b u d ż e t. 1 9 3 1 /3 2  
P o w . K o m ite tu P W . i W F .

P a n s ta ro s ta p o w . S u c h e c k i w  o b e c n o ś c i k o ­
m e n d a n ta  p o w . P W . i W F . p . p o r . K u lis z e w sk ie g o  
z a g a ja ją c z e b ra n ie p o w ita ł c z ło n k ó w  n o w o p o w o ­
ła n e g o k o m ite tu , d o  k tó re g o  w e s z li p p ,: T u rs k i —  
ja k o s e k re ta rz , K u rz y ń s k i A ., ja k o  in c y d e n t; K u -  
c h le r, ja k o p rz e d s ta w ic ie l K o w a le w a ; J o rd a n , ja ­
k o p rz e d s ta w ic ie l G o lu b ia ; L e ś n ia k , ja k o p rz e d -  
s ta w ic ie l S e jm ik u P o w .; R e isk e , ja k o s e k r . K o ła  
O fic e ró w  R e z e rw y ; M a tu s z k ie w ic z , ja k o p rz e d ­
s ta w ic ie l s z k o ln ic tw a , S c h w a rz , ja k o p rz e d s ta w i­
c ie l m . W ą b rz e ź n a , C z e rw iń sk i F r ., ja k o  p rz e d s ta ­

w ic ie l T o w . P o w st. i W o j., D r. O s tro w s k i, ja k o  
p rz e d s ta w ic ie l s p o r tu , W a lig ó rs k i, ja k o p rz e d s ta ­
w ic ie l Z w . S trz e le c k ie g o ; N a łę c z , p rz e d s t. h a rc e r ­
s tw a , C z a rn o ta -B o ja rsk i, p rz e d s t. „ S o k o ła * * ; M i­
le w sk i, p o w , k -d t „ S trz e lc a * * , k s , p ro f . Ż y n d a , ja k o  
p rz e d s t. „ S M P ,“ ; C w in a ro w ic z , p rz e d s t. P o d o f , 
R e z .; D r. L e s z k o w sk i, ja k o le k a rz p o w ia to w y ; p , 
R e isk ó w n a , ja k o in s tr , p . w . k o b ie t; p . S z c z u k a ,  
p rz e d s t, p ra s y , S k a lsk i, p rz e d s ta w ic ie l k lu b u  s p o r ­
to w e g o .  *

N a s tę p n ie s z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie z a k c ji  
p w . i w f. w  p o w ie c ie z d a ł p . p o r . K u lis z e w s k i, z  
k tó re g o w y n ik a ło , ż e w  o k re s ie  o d 1 . 4 . 3 0  r , d o  
1 . 4 . 3 1 r . o d b y ło s ię ? 5 6 z b ió re k i ć w ic z e ń , w  
ry c h  b ra ło  u d z ia ł 7 4 p la c ó w e k  p w , o s ta n ie 1 9 0 5  
c z ło n k ó w , s trz e la r i s z k o ln y c h  o d b y ło s ię 6 0 . N a  
k u rs a c h  p w . i w f. b y ło z p o w ia tu  3 6 c z ł. p w . w  
o b o z a c h le tn ic h  b y ło 1 6 c z ło n k ó w . P o z a te m  I ł . 
s to p ie ń  p w . i u lg i w o js k o w e  u z y sk a ło  8 3  c z ł., I -s z y  
s to p ie ń  p w . u z y sk a ło  9 1 c z ło n k ó w .

W  n a s tę p n y m  p u n k c ie o b ra d  z d a ł s p ra w o z d a -  
h ie n ie ra c h u n k o w o - g o s p o d a rc z e , in te n d e n t k o ­
m ite tu  p , K u rz y ń s k i A ., z k tó re g o  w y n ik a , ż e w  
ro k u  b u d ż e to w y m  1 9 3 0 /3 1  z s u b w e n c ji s e jm ik u  p o ­
w ia to w e g o 1 5 .0 0 0 z ł. w y d a n o n a c e le p w . i w f. 
p o w ia tu 1 4 . 2 0 6 z ł. 1 1 g r . —  p o z y c je i d o w o d y  
ra c h u n k o w e  z g o d n e  z b u d ż e te m .

P o s p ra w o z d a n ia c h p rz y s tą p io n o d o w y b o ru  
s e k c ji k o m ite tu . D o s e k c ji p w . i w f. o ra z w y c h . 
s p o ł. w e sz li: ja k o k ie ro w n ik p . in s p . M a tu sz k ie ­
w ic z , ja k o z -c a k s . p ro f . Ż y n d a , ja k o c z ło n k o w ie  
p p , N a łę c z , S k a ls k i, R e is k ó w n a , D r. O s tro w s k i i 
C z .-B o ja rs k i. D o s e k c ji a d m in . - g o s p o d . w e sz li: 
$ a k o k ie ro w n ik p . R e isk e , ja k o z -c a p . S c h w a rz , 
ja k o c z ło n k o w ie p . W a lig ó ra , C w in a ro w ic z , C z e r ­
w iń s k i i K u rz y ń sk i.

P o o m ó w ie n iu s z c z e g ó ło w e g o p la n u d z ia ła n ia  
i p ra c y  P o w . K o m , P W . i W F , n a ro k 1 9 3 1 /3 2 , 
w y b ra n o k o m is ję , k tó ra z a jm ie s ię o rg a n iz a c ją  

p o w . ś w ię ta  p w . i w f., k tó re o d b ę d z ie  s ię w  ro k u  
b ie ż , w  K o w a le w ie . D o  s e k c ji te j w e sz li p . s ta ro ­
s ta S u c h e c k i, p o r . K u lis z e w s k i, D r. O s tro w s k i, 
p . S k a ls k i, p . N a łę c z , p . R e is k ó w n a , p , R e is k e , p . 
C z .-B o ja rs k i, i p . S z c z u k a . S e k c ja ta ja k o  k o m i­
te t w y k o n a w c z y z a jm ie s ię ró w n ie ż w y s ła n ie m  

d ru ż y n y  re p re z e n ta c y jn e j n a s z e g o  p o w ia tu  n a  c e n ­
tra ln e ś w ię to p w . i w f. w  s ie d z ib ie le tn ie j P a n a  
P re z y d e n ta  w  S p a lę , k tó re o d b ę d z ie s ię w  d n ia c h  
o d 1 2 — 1 4 c z e rw c a .

W re s z c ie o m ó w io n o s p ra w ę b o is k a s p o r to w e ­
g o w  W ą b rz e ź n ie , p o s ta n a w ia ją c d o a k c ji te j e -  
n e rg ic z n ie p rz y s tą p ić , o ra z u ło ż o n o  b u d ż e t n a  ro k  
1 9 3 1 /3 2 n a  s u m ę 2 1 .4 0 0  z ł.

O  g o d z . 2 0 - te j p o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  
z e b ra n ie z a m k n ię to .  (w )

—  Z g ło s z e n ie d z ie c i, u ro d z o n y c h  w  ro k u  1 9 2 4  
d o s z k o ły . O d p o n ie d z ia łk u , 4 m a ja b r . w in n i  
ro d z ic e z g ło s ić w  k a n c e la r ji s z k o ły ż e ń s k ie j (c o ­
d z ie n n ie o d g o d z . 1 0 — 1 1 ) s w o je c ó rk i, u ro d z o n e  
w  ro k u  1 9 2 4 . P rz e d ło ż y ć  n a le ż y  m e try k ę c h rz tu  i 
ś w ia d e c tw o s z c z e p ie n ia . K ie ro w n ic tw o s z k o ły .

—  D e s z c z . P o w c z o ra js z e j p o g o d n e j n ie d z ie li 
n a s ta ł m o k ry  p o n ie d z ia łe k . D e sz c z  p a d a ł o d  w c z e ­
s n e g o ra n a d o s a m e g o  p o łu d n ia . N a d ro g a c h p u ­
b lic z n y c h „ c h la p a n in a * * ja k ie j o d d a w n a n ie w i­
d z ia n o . N a d rz e w o s ta n  i o z im in ę p o d z ia ła ł d e s z c z  
ja k  ró ż d ż k a c z a ro d z ie js k a . O b y  g o  n ie  b y ło  z a  d u ­
ż o . —

—  W io s e n n y g rz m o t. W c z o ra j w p o łu d n ie  
p rz e s z e d ł n a d m ia s te m  n a s z e m  p ie rw sz y g rz m o t 
w io se n n y . O b fity d e s z c z o ra z p rz e lo tn y  g ra d p a ­
d a ł p rz e z k ilk a g o d z in . —  R o ln ic y tw ie rd z ą , ż e  
g rz m o t te n  p rz y c z y n i s ię d o le p s z y c h u ro d z a jó w .

—  U s ta le n ie s tra t . W  d n iu  2 7 b m . b a w iła w  
o k o lic a c h  G a je w a k o m is ja d la o s z a c o w a n ia s tra t ,  
w y n ik ły ch  w  c z a s ie s trz e la ń  a r ty le ry jsk ic h  i k o n ­
c e n trac ji W o js k a P o ls k ie g o , W  s k ła d k o m is ji 
w c h o d z ą s ta ro s ta p o w ia to w y p . S u c h e c k i, m a jo r  
p . Z ie liń s k i z G ru d z ią d z a i k a p . in te n d , p . W ą c e k  
z T o ru n ia ,

—  B ie g o „ p u h a r S o k o ła w ą b rz e s k ie g o " . D o ­
ro c z n y  b ie g  p ła s k i 4 k im . o d b ę d z ie s ię ju ż w  n ie ­
d z ie lę , D o ju tra , t . j . c z w a r tk u  3 0 b m . n a c z e ln ik  
„ S o k o ła * * p . A . Z a le w sk i, u l. P o n ia to w s k ie g o  n r . 2  
p rz y jm u je z g ło s z e n ia u c z e s tn ik ó w  w  ty m  b ie g u . 
W  m y ś l re g u la m in u  u d z ia ł b ra ć m o ż e k a ż d y  m ie ­
s z k a n ie c p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o , l ic z ą c y p o n a d  
la t 1 6 , o ra z c z ło n k o w ie w s z y s tk ic h g n ia z d s o k o ­
l ic h o k rę g u IV . —  P ro g ra m  b ie g u p o d a je m y n a  
in n e m  m ie js c u . N a g ro d y  o ra z „ p u h a r S o k o ła * * o -  
g lą d a ć m o ż n a w  o k n ie w y sta w o w e m  p . B a lc e r ­
s k ie g o w  R y n k u .

—  W a ln e z e b ra n ie  L . O . P . P , —  o d d z ia ł W ą ­
b rz e źn o , o d b y ło  s ię w  u b . p ią te k  w  s a li p o s ie d z e ń  
R a d y  M ie js k ie j . O  g o d z . 7 w ie c z . z a g a ił z e b ra n ie  
p . b u rm is trz S c h w a rz , s tw ie rd z a ją c  n ik łą  i lo ś ć o -  
b e c n y c h . P o s z c z e g ó ln i c z ło n k o w ie Z a rz ą d u s k ła ­
d a li s w e s p ra w o z d an ia , z k tó ry c h p rz e b ija ło  
tw ie rd z e n ie , ż e o b y w a te ls tw o  w ą b rz e s k ie n ie d o ­
c e n ia m is ji L . O . P . P ., p o z o s ta ją c g łu c h e  n a n a ­
w o ły w a n ia z a rz ą d u . Z e b ra n i je d n o g ło śn ie u d z ie li­
l i u s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i a b s o lu to r ju m  i w y b ra ­
l i n o w y  z a rz ą d , w  k tó ry  w c h o d z ą  p p .: p re z e s b u r ­
m is trz  S c h w a rz , z a s t. p re z e s a —  F r . C z e rw iń s k i,  
s e k re ta rz  —  D ą b ro w s k i, s k a rb n ik  —  W a c ła w s k i, 

ła w n ic y : W o jte c k a i C h w ia łk o w s k i, S ta n  k a s y  w  
d n iu 1 9 b m . p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o : d o c h ó d  
4 6 9 ,5 0 z ł.; ro z c h ó d  3 2 ,1 1 z ł,; s a ld o : 4 3 7 ,3 9 z ł.

Z e b ra n i p o le c ili n o w o w y b ra n e m u z a rz ą d o w i  
p rz e p ro w a d z e n ie g ru n to w n e j re o rg a n iz a c ji K o ła ,  
o ra z z a in te re so w a ć ja k n a jsz e rs z e w a rs tw y s p o łe ­
c z e ń s tw a W ą b rz e ź n a z a k c ją  L . O . P . P . W  ty m  
c e lu u rz ą d z o n y b ę d z ie w  n a jb liż s z e j, p rz y s z ło ś c i 
k u rs m o d e la rs tw a  s a m o lo tó w  d la m ło d z ie ż y , o ra z  
s p e c ja ln y  d z ie ń  p ro p a g a n d o w y L , O . P , P ,

—  Z a m ia s t u d z ia łu  w  z a b a w ie  T o w . C y k l. „ P o ­
g o ń " z ło ż y li n a rz e c z k lu b u  W p . S t. i M , S tę p ­
n ie w s c y 4 ,—  z ł, —  Z a rz ą d „ P o g o n i” s k ła d a tą  
d ro g ą o f ia ro d a w c o m  s e rd e cz n e p o d z ię k o w a n ie .

Z  P O W IA T U .

—  K s ią ż k i. (Z e b ra n ie  T o w . P o w s t. i W o ja k ó w ) ,  
D n ia 2 6 . b m . o d b y ło  s ię z e b ra n ie m ie js c o w e j p la ­
c ó w k i T o w . P o w sta ń c ó w  i W o ja k ó w  p rz y  u d z ia le  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o ra z z a p ro s z o n y c h  g o ś c i, D o  
z e b ra n y c h  w  l ic z b ie 1 5 0 o s ó b p rz e m ó w ił p re z e s  
m ie js c o w e j p la c ó w k i p , B a c z e w s k i, k tó ry  z a g a ja ­
ją c z e b ra n ie p o w ita ł p rz y b y ły c h z ra m ie n ia P o ­
w ia to w e g o K o m ite tu P . W . i W . F . w ic e s ta ro s tę  
C w in a ro w ie ż a o ra z p o w . K o m e n d a n ta  P . W , i W .  
F . p . p o r . K u lisz e w sk ie g o , w re sz c ie  s z e ro k o o m ó ­
w ił i p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  z n a c z e n ie n o w e g o  s ta ­
tu tu o ra z c e le u c h w a ł z a p a d ły c h  n a z je ź d z ie w  
G ru d z ą iz u  i T o ru n iu . P o  o d c z y ta n iu  n o w e g o  s ta ­
tu tu  z a b ra ł g ło s  p . p o r . K u lis z e w s k i, k tó ry  w  d łu ż -  
s z e m  p rz e m ó w ie n iu  p rz e d s ta w ił w y n ik i d o ty c h c z a ­
s o w e j p ra c y  P , W . i W . F . n a te re n ie  D O K . V III,  
u w y p u k la ją c u je m n e s tro n y ż y c ia o rg a n iz a c y j i 
s to w a rz y s z e ń P W . i W F . w  d z ia le w y s z k o le n io ­
w y m  i o rg a n iz a c y jn y m , w  k o ń c u  w sk a z a ł z n a c z e ­
n ie je d n o lite g o  s y s te m u  p ra c P W . i W F . n a  p rz y ­
s z ło ś ć , c o o s ią g n ą ć s ię d a ty lk o p r^ e z z g o d n ą i 
w y tę ż o n ą  p ra c ę  w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c y j P W , i W F .  
n a te re n ie  s ta le a ta k o w a n e g o  p rz e z N iem c ó w  P o ­
m o rz a . N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p . C w in a ro w ic z , 
k tó ry n a ż y c io w y c h p rz y k ła d a c h , w y k a z a ł b e z ­
p o d s ta w n o ś ć z a rz u tó w  i s z k o d liw o ś ć d la s p ra w y  
o b ro n y p a ń s tw a c z y n io n y c h w  o s ta tn ic h c z a s a c h  
p rz e z lu d z i s ta w ia ją c y c h w y ż e j p a r ty jn e in te re s y  
o d  s p ra w  p a ń s tw a  ja k o  c a ło śc i. P rz e m ó w ie n ia  te  
b y ły p rz y ję te b u rz ą o k la s k ó w  p rz e z o b e c n y c h , 
p o c z e m  z e b ra n i w z n ie ś li o k rz y k n a c z e ś ć A rm ji 
P o ls k ie j . P o  o m ó w ie n iu  w e w n ę trz n y c h  s p ra w  p la ­
c ó w k i T o w . P o w st, i W o ja k ó w  o ra z p ro g ra m u 3  
m a ja , p re z e s z e b ra n ie z a m k n ą ł,

—  K s ią ż k i. (R e o rg a n iz a c ja  Z w , S trz e le c k ie g o ) . 
D n ia 2 6 . b m , p o z e b ra n iu T o w . P a w st, i W o j. w  
K s ią ż k a c h  o d b y ło  s ię z e b ra n ie Z w . S trz e le c k ie g o ,  
P o n ie w a ż d o ty c h c z a so w y  z a rz ą d  p la c ó w k i n ie  s p e ł 
n ia ł n a le ż y c ie  s w o ic h  z a d a ń , a  w y s tą p ie n ia m i s w e -  
m i w y w o ły w a ł ta rc ia w ś ó rd m ie js c o w e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a , —  P o w ia to w y Z a rz ą d Z w ią z k u S trz e l,  
ro z w ią z a ł Z a rz ą d S trz e lc a w  K s ią ż k a c h , p o le c a ­
ją c ró w n o c z e ś n ie p rz e p ro w a d z e n ie w y b o ró w  n o ­
w e g o z a rz ą d u , W  w y n ik u d y s k u s ji i g ło s o w a n ia  
c z ło n k ó w  m ie js c o w e j p la c ó w k i S trz e lc a w y b ra n o  
n o w y  z a rz ą d  w  o s o b a c h  p p .: P u k ro p  B o le s ła w , n a ­
u c z y c ie l —  p re z e s , L e ś n ia k , w ó jt —  w ic e p re z e s , 
K a rn a s s S t. —  s e k re ta rz , Z a w a d z k i J a n  —  z a s t. 
s e k r., P a lu c h  M ic h a ł —  s k a rb n ik , n a u c z , J a s in s k i 
W ła d . re fe re n t o ś w ia to w y  i G u z M a k s y m ilja n , k o ­
m e n d a n t o d d z ia łu . D o o d d z ia łu  Z w . S trz e l, z a p i­
s a ło s ię 2 5 c z ło n k ó w  z p o ś ró d m ło d z ie ż y p rz e d ­
p o b o ro w e j.

—  D ę b o w a łą k a . (K ó łk a R o ln ic z e p rz y  p ra c y ) , 
W  d n iu  1 9  b m . o d lb y ło  s ię m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  tu t . 
K ó łk a R o ln ic z e g o . P rz e w o d n ic z y ł p re z e s p . S t. 
Z u c k e rm a n n . Z e b ra n i o m a w ia li s p ra w y , z w ią z a n e  
z u p ra w ą w io se n n ą ro li . —  Ż y w e z a in te re s o w a n ie  
w y w o ła ła s p ra w a  u ro c z y s to ś c i p o ś w ię c e n ia d w ó c h  
k rz y ż ó w  p rz y d ro ż n y c h w e F ry z a n o w ie i D ę b o -  
w e jłą c e , p o s ta w io n y c h  s ta ra n ie m  K ó łk a R o ln ic z e ­
g o . —  U ro c z y s to ść ta o d b ę d z ie s ię łą c z n ie z o b ­
c h o d e m  ro c z n ic y K o n s ty tu c ji 3 -g o M a ja , w e d łu g  
n a s tę p u ją c e g o p ro g ra m u :

1 )  Z b ió rk a o rg a n iz a c y j ro ln ic z y c h , S to w . M ło ­
d z ie ż y P o ls k ie j z o k o lic y , o ra z in n y c h T o w . i 
s z k ó ł w  D ę b o w e jłą c e .

2 )  W y m a rs z z o rk . d o  k o ś c io ła , n a b o ż e ń s tw o  i 
k a z a n ie o k o lic z n o ś c io w e .

3 )  U ro c z y s te p o ś w ię c e n ie k rz y ż ó w  p rz y d ro ż ­
n y c h w  D ę b o w e jłą c e i F ry z a n o w ie .

4 )  P o  p o w ro c ie  d o  D ę b o w e jłą k i —  p rz e m ó w ie ­
n ie n a P la c u W o ln o śc i i z a k o ń c z e n ie .

5 )  P o p o łu d n iu  w  p a rk u  b . S z k o ły  R o ln . o d ­
b ę d ą s ię z a w o d y  s p o r to w e .

K o m ite t o b c h ń d u z w ra c a s ię z g o rą c e m  w e ­
z w a n ie m  d o w s z y s tk ic h T o w a rz y s tw , s z k ó ł i s p o ­
łe c z e ń s tw a , c e le m  w z ię c ia ja k n a jlic z n ie js z e g o u -  
d z ia łu  w  ty m  m a n ife ś c ie  n a ro d o w o  - re lig ijn y m .

—  Z ie le ń , (P o g rz e b .) D n ia 2 8 . b m . o d b y ł s ię  
p o g rz e b  ś p . B o le s ła w y z G o lu s ó w  A m b ro ż k ie w i- 
c z o w e j, m a tk i tu t s e k re ta rz a  s ą d o w e g o . Ś p . B o ­
le s ła w a , l ic z ą c a 5 1 la t, p o z o s ta w iła m ę ż a o ra z  
k ilk o ro d z ie c i. Z m a rła w y c h o w a ła d z ie c i z c a łą  
s ta ra n n o ś c ią  p o ś w ię c a ją c  d la  n ic h  c a łe  ż y c ie , z n a ­
n ą b y ła ró w n ie ż w  s z e ro k ic h k o ła c h m ie js c o w e ­
g o  o b y w a te ls tw a , g d z ie z a w sz e u c h o d z iła z a  w ie r­
n ą c ó rę K o ś c io ła i ja k o w z ó r p ra w d z iw e j m a tk i. 
N ie c h  o d p o c z y w a w  p o k o ju ! S tro s k a n e j R o d z in ie  
w y ra ż a m y  n a js e rd e c z n ie jsz e w s p ó łc z u c ie . R e d .
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—  W ie lk i e  R a d o w is k a . ( G r o m  u d e r z y ł w  s to ­

d o ł ę . ) P o d c z a s s z a l e j ą c e j b u r z y  w  d n iu  2 8 . b m ,  

u d e r z y ł g r o m  w  s to d o ł ę  p . Z y g m u n ta  G a s z y ń s k i e ­

g o  z  W ą b r z e ź n a , k tó r ą  z u p e łn i e  z n i s z c z y ł . W  s to ­

d o l e  z n a jd o w a ły  s i ę  r ó ż n e  z a p a s y  z b o ż a  i td . S t r a ­

t y  w y n o s z ą  o k o ło  2 7 .0 0 0  z ło ty c h . W ła ś c i c ie l u -  

b e z p i e c z o n y  b y ł w  P o m o r s k i e m  S to w . U b e z p . w  

T o r u n iu . •
—  M le w o . ( N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k ) . W  n i e ­

d z i e lę , d n i a  2 6 . b m . p o d c z a s  ć w ic z e ń  P W . i W F .  

z ł a m a ł n o g ę  k i e r o w n ik  s z k o ły  p o r . r e z . p . M ile w ­

s k i . Z ła m a n ie  n o g i n i e  j e s t z ib y t g r o ź n e .

K O W A L E W O . —  O B C H Ó D  3 - g o  M a ja .
K o m i te t m ie j s c o w y  o b c h o d u  3 - g o  M a ja  u s t a l i ł  

n a s tę p u j ą c y  p r o g r a m :
O  g o d z , 1 0  z b ió r k a  t o w a r z y s tw  i k o r p o r a c y j  

p r z e d  M a g i s t r a t e m , s k ą d  w y m a r s z  z  o r k i e s t r ą  d o  

k o ś c io ła n a u r o c z y s t e n a b o ż e ń s tw o ,
O  g o d z . 1 0 ,3 0  u r o c z y s t a  M s z a  ś w . w r a z  z  o k o -  

J i c z n o ś c io w e m  k a z a n i e m , k tó r e  w y g ło s i k s . w ik a r y  

K n i t t e r .
P o  n a b o ż e ń s tw ie u s t a w ie n i e s i ę  t o w a r z y s tw  i  

k o r p o r a c y j w  c z w o r o b o k u  i p r z e m ó w ie n i e  p . b u r ­

m is t r z a  K u c h le r a , o r a z  w s p ó ln y  ś p ie w .
P o  p r z e m ó w ie n iu  o d b ę d z i e  s i ę d e f i l a d a  p r z e d  

w ła d z a m i i d u c h o w ie ń s tw e m .

• O  o g d z . 4  p o  p o ł . o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y s t a  a k a -  

d e m ja  w  s a l i p . Z ie lk o w e j , n a  k tó r ą  z ło ż ą  s i ę  ś p i e ­
w y , d e k la m a c je  o r a z  p r z e m ó w ie n ie  o k o l ic z n o ś c io ­

w e  k i e r o w n ik a  s z k o ły  p . G ie r s z e w s k i e g o .
P r z y  t e j o k a z j i p r o s i k o m i t e t S z a n . O b y w a te l ­

s tw o  o  w y w ie s z e n i e  w  t y m  d n iu  c h o r ą g w i.

K Ą C I K  R A D J O W Y .

Ś R O D A , D N I A  2 9 . 4 . 3 1  R .

1 2 .1 0 : M u z y k a  z p ły t g r a m o f o n o w y c h , 1 4 .5 0 : R a d jo k r o -  

n 'k a . 1 5 .3 0 : D la  m a tu r z y s tó w : „ Ż e r o m s k i* *  p r o f . S t . A d a m ­

c z e w s k i . 1 5 .5 0 : O d c z y t : „ E u r o p a i P o l s k a p r z e d w o jn ą  

ś w ia to w ą "  d r . W . L ip iń s k i . 1 6 .1 5 : D la  d z i e c i : „ Z a g a d k i i  

s z a r a d y " p o d y k tu j e p , H . Ł a d o s z , D la d z ie c i s t a r s z y c h :  

K w a d r a n s  l i te r a tu r y  s ło w ia ń s k i e j . 1 6 ,4 5 : P ły ty  g r a m o f o n o w e ,  

1 7 ,1 5 : „ Z w a lc z a n i e m a r n o t r a w s tw a  w  p r z e m y ś l e  i w  ż y c iu  

p u b l i c z n e m " o d c z y t . 1 7 .4 5 : K o n c e r t p o p u l a r n y  o r k . P . R .  

1 9 ,1 0 : S k r z y n k a  p o c z to w a r o ln i c z a . G ie łd a  r o ln ic z a . 1 9 ,2 5 :  

M u z y k a z p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 9 .4 0 : P r a s o w y  D z ie n n ik  

R a d jo w y . 2 0 .0 0 : „ W ś r ó d  k s i ą ż e k " . 2 0 ,1 5 : O d c z y t m u z y c z ­

n y  z e  L w o w a . 2 0 .3 0 : K o n c e r t k a m e r a ln y . 2 1 .1 5 : A u d y c j a  

j a p o ń s k a l i te r a c k o  -  m u z y c z n a . 2 2 .0 5 : A u d y c ja  s ło w ia ń s k a .  

2 3 .0 0 : M u z y k a  l e k k a  i t a n e c z n a .

C Z W A R T E K , D N I A  3 0 . 4 . 3 1  R ,

1 2 .1 0 : M u z y k a z p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 2 ,3 5 : K o n c e r t  

s z k o ln y  z F i lh a r m . W a r s z . 1 4 ,0 0 : „ S z c z ę ś c i e w  k w ia t a c h  

i d o  k w ia tó w " , 1 4 .5 5 : M e to d a  u m u z y k a ln i e n i a  J a q u e s  D a l-  

c r o z 'a " . 1 5 :3 0 : D la  m a tu r z y s tó w ; „ P o r ó w n a n i e t r z e c h  p o ­

w s ta ń  1 7 9 4  —  1 8 3 1  —  1 8 6 3  r . " 1 6 .1 5 . M u z y k a  z  p ły t g r a m o ­

f o n o w y c h . 1 7 .1 5 : „ J a k ź y j ą i p r a c u j ą n i e w id o m i" , 1 7 ,4 5 :  

K o n c e r t k a m e r a ln y , 1 9 .1 0 : G ie łd a  r o ln ic z a , 1 9 .4 0 : P r a s o w y  

D z ie n n ik  R a d jo w y . 2 0 .0 0 : D ia lo g  p p . J a n a  P a r a n d o w s k i e -  

g o  i J ó z e f a  W it t l i n a  n a  t e m a t p r z e k ł a d u  „ O d y s e i" , 2 0 .1 5 :  

P o g a d a n k a r a d io t e c h n ic z n a . 2 0 .3 0 : M u z y k a l e k k a . 2 1 .3 0 :  

S łu c h o w i s k o . 2 2 .1 5 : K o n c e r t z K a to w ic . 2 3 ,1 0 : M u z y k a

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.

—  P a n u  w  W i e l k i c h  R a d o w i s k a c h . W  r e d a k c j i o ś w ia d ­

c z y ł n a m  P a n , ż e  o t r z y m a ł 1 4  d n i , s ą d  j e d n a k ż e  s k a z a ł G o  

n a  i n n ą  k a r ę . S p r a w a  p r z e d s t a w ia  s i ę  r ó w n ie ż  i n a c z e j , w i ­

d z im y , ż e  P a n  c h c ia ł n a s  w  b ł ą d  w p r o w a d z i ć . —  Z  p r a w d ą  

s i ę  n a jd a le j z a jd z i e .

P a n u  A . C z , D z ię k u je m y  z a  w ia d o m o ś ć . J e d n a k ż e  t a k o ­

w e j n i e u m ie ś c im y , g d y ż j e s t j u ż n i e a k tu a ln ą . C a łe W ą ­

b r z e ź n o  w ie  o  t e m , ż e  w  p e w n y m  w y s o k o  p o s t a w io n y m  d o ­

m u  z n a l e z io n o  n a  s t r y c h u  p a c z k ę  p r a w d z iw y c h  b a n k n o tó w  

5 0 0 - z ło to w y c h . W id a ć  z o p i s u  P a ń s k i e g o , ż e  n i e k tó r z y  p o ­

w r a c a j ą d o c z a s ó w  ś r e d n io w ie c z n y c h i p r z e c h o w u ją p i e ­

n i ą d z e w ła s n e c z y p u b l i c z n e n a s t r y c h u , z a m ia s t t a k o w e  

o d d a ć  d o  b a n ik u  n a  p r o c e n t . D la c z e g o  o w a  P a n i n i e  c h c i a -  

ł a d o p u ś c i ć z n a l a z c ó w  g o tó w k i d o  w ła ś c iw e j o s o b y , n i e  

w ie m y . S ą d z i l i ś m y , ż e o w ą  s p r a w ę o p i s z e  s z c z e g ó ło w o  o r ­

g a n  n a d w o r n y  t e j o s o b y . O g ó ln i e  n a r z e k a  t a  o s o b a  n a  c i ę ­

ż k i e c z a s y , a  j e d n a k  t a k  n i e j e s t . M ó w i s i ę  p o w s z e c h n i e ,  

ż e n i e m a  r z e t e ln y c h  l u d z i , m y  j e d n a k ż e  tw i e r d z im y , ż e s ą  

t a k o w i i t o  n a w e t c z a s a m i „ c z a r n i ! " N ie j e d n e m u  k o m in i a r z  

s z c z ę ś c ie  p r z y n o s i . W  p r z y s z ło ś c i p r o s im y  o  a k tu a ln e  w ia ­

d o m o ś c i . P r o s z ę  p r z y b y ć  d o  R e d a k c j i w  p i ą te k  o  g o d z . 1 2  

w  p o ł . t o  o m ó w im y  j e s z c z e  i n n e  s p r a w y .

RUCH TOWARZYSTW

—  Ż e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  Z w i ą z k u  I n w a l i d ó w  W o j . R . P .  

o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z ie lę , d n i a  3  m a ja  b r . o  g o d z in i e  2 - g ie j  

p o  p o ł . w  l o k a lu  p . M a r k u s z e w s k i e g o  p r z y  R y n k u . Z a r z ą d .

—  K l u b  T e n n i s o w y . Z e b r a n i e m ie s i ę c z n e  i o tw a r c ie  s e ­

z o n u  t e n n i s o w e g o  o d b ę d z ie  s i ę  w  n i e d z i e l ę , d n i a  3  m a ja  b r .  

o  g o d z . 3 - c ie j p o  p o łu d n iu  n a  p l a c u  t e n n i s o w y m  w  P a r k u  

M ie j s k im .  Z a r z ą d .

—  Z e b r a n i e  T o w . B a r t n i c z e g o  n a  W ą b r z e ź n o  i o k o l i c ę  

o d b ę d z ie  s i ę  w  n i e d z ie lę , d n i a 3  m a ja  o  g o d z . 3  p o  p o ł .  

w  l o k a lu  p . K lim k a . O  l i c z n y  u d z ia ł u p r a s z a Z a r z ą d .

D r u k  i n a k ła d  „ G ło s  W ą b r z e s k i "  B . S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A l f o n s S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o . Z a  d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k c j a  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i

I
W  p o n i e d z i a ł e k , d n i a  2 7  b m . z a s n ą ł |  

w  P a n u  p o  d łu g i c h i c i ę ż k i c h c i e r p i e - I  

n i a c h  d r u h  T o w . C y k l i s t ó w  „ P o g o ń ”

ś . p .

Jan Gerke I
W  z m a r ły m  t r a c im y  j e d n e g o z  g o r - I  : 

l iw y c h  c z ło n k ó w , p o  k tó r y m  p a m ię ć  p o - I  

z o s t a n i e  n a  z a w s z e

D r u h .  T o w . C y k l i s t ó w  P o g o ń  I

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 . 5 . 3 1  r . O  g o d z , 1 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę

1 k o m p l . r a d jo a p a r a t .

Z b ió r k a  r e f le k t a n tó w  w  m o je m  b iu r z e ,  

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . W ą b r z e ź n o .  

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n ia  1 . 5 . 3 1  r . o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł ,  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p . W ł. S tę p n ie w s k i e g o  w  W ą b r z e ź n i e  

R y n e k

1 2 1 - l i t r o w y c h  b u t e l e k  w ó d e k  g a tu n ­

k o w y c h  i 6  b u t e l e k  ^ - l i t r .  w ó d e k  g a ­

t u n k o w y c h .

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . W ą b r z e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n . 1 . 5 , 3 1  r . o  g o d z . 1 2 ,4 5  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p . M a r j i R a c z k o w s k i e j w  W ą b r z e ź n i e

1  k a s ę  r e j e s t r a c y jn ą .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n . 1 . 5 . 3 1  r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z e d  p o ł .  

S p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p , M a r c in a  O r z e c h o w s k i e g o  w  W ą b r z e ­

ź n i e , u l . P o n ia to w s k i e g o

2  t e k i  s k ł a d o w e , 2  r e g a ły  s k ł a d o w e .

G łó w c z e w s k i ,  k o m o m , s ą d .  w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n . 1 . 5 . 3 1  r .  o  g o d z , 1 1 ,3 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę

1  p a s z a p ę d o w y .

Z b ió r k a  r e f l e k ta n tó w  w  m o je m  b iu r z e .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 , 5 , 3 1  r , o  g o d z . 3 ,1 5  p o  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p . F r . W e r th a  w  W ą b r z e ź n i e , u l . M a r ­

s z a łk a  J ó z . P i ł s u d s k i e g o

2  b u f e t i 1 o b r a z ,

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n . 1 . 5 , 3 1  r . o  g o d z . 1 1 ,3 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p . J . G e r k e g o  w  W ą b r z e ź n ie , u l . M a r ­

s z a łk a  J ó z , P i ł s u d s k i e g o

3  m a s z y n ę  d o  s z y c i a  „ S in g e r " .  

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 . 5 . 3 1  r , o  g o d z . 9 ,3 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę z w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę

1 b iu r k o .

Z b ió r k a  r e f l e k ta n tó w  w  m o je m  b iu r z e ,

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
D n . 1 , 5 . 3 1  r , o  g o d z , 1 2 ,1 5  p o  p o ł ,  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę

1  s z a f ę  ż e la z n ą  i  1  m a s z y n ę  d o  p i s a n i a .

Z b ió r k a  r e f le k t a n tó w  w  m o je m  b iu r z e ,  

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d , w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n . 1 . 5 . 3 1  r ,  o  g o d z . 1 1 ,4 5  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę

2  t e k ę  s k ł a d o w ą  i s z a f ę  s z k l a n ą ,

3  s z a f ę  s k ł a d o w ą  o s z k lo n ą ,

4  t e k ę  s k ł a d o w ą  o s z k lo n ą .

Z b ió r k a  r e f l e k ta n tó w  w  m o je m  b iu r z e ,

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . W ą b r z e ź n o .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
D n ia  1 . 5 . 3 1  r , o  g o d z , 3  p o  p o łu d n iu  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę

1 k a s ę  r e j e s t r a c y jn ą .

Z b ió r k a  r e f le k t a n tó w  w  m o je m  b iu r z e .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D n ia  1 . 5 , 3 1  r , o  g o d z , 9  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e t a r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę

1 b u f e t , 1  k r e d e n s , 1 s tó ł i 1 z e g a r  
s to ją c y .

Z b ió r k a  r e f l e k t a n tó w  w  m o je m  b iu r z e ,

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n i e ,

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W  s o b o t ę , d n i a  2 . 5 , 3 1  r , o  g o d z . 1 0  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  K o w a le w ie  R y n e k  3  

n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  g o tó w k ę

r ó ż n e  t o w a r y  k o lo n j a ln e .

R o g o w s k i , k o m o r n ik  s ą d o w y  K o w a le w o ,

O g ł o s z e n i e

’ W e  w t o r e k , d n i a  5  m a j a  b r , o d ­

b ę d z i e  s i ę  w  W ą b r z e ź n i e  

j a r m a r k  
n a  k o n i e  i b y d ł o

S c h w a r z , b u r m is t r z .

D z ie r ż a w a .

U d z i e l a n i  

l e k c y j  g r y  
n a  f o r t e p i a n i e

E l ż b .  S z w a r z ó w n a

M a r s z . J . P i ł s u d s k i e g o  6 8  

I . p i ę t r o .

S a m o c h ó d
o s o b o w y  k r y ty „ C h e v r o ­

l e t "  w  b a r d z o  d o b r y m  s t a -  
k i e  s p r z e d a

T O B O L S K I

M a r s z . J .  P i ł s u d s k i e g o  7 1

S t a r s z a  r z e t e l n a  

d z i e w e i y n a  
d o  o g r o d u  m o ż e  s i ę  o d  

1 . 5 . b r . z g ło s i ć

B Ł A S Z K O W S K I  
G r a n d - C a f e

N a u k i  

g r y f o r t e p i a n n  
t e o r j i  ( n o w o c z e s n e j )  

u d z i e l a

W i k t o r  D o b r y c h  
D p i . n . m ,  

C h e ł m i ń s k a  n r . 6 .

U c z c i w a

a  1  n  ż  ą  e  a  
z  d o b r e m i ś w ia d e c tw a m i  
m o ż e  s i ę  z g ło s i ć  o d 1 . 5 .

1 9 3 1  r .

G d z ie w s k a ż e a d m ,  
„ G ło s u  W ą b r z e s k i e g o “ .

D n i a  7  m a j a  b r . o  g o d z .  1  p o  p o ł .  p r z e -  
d z i e r ż a w i  g m in a  W . R y c h n o w o w  d r o d z e p u ­
b l ic z n e g o  p r z e t a r g u

d u ż y  s k ł a d  k o l o n i a l n y
z  w o l n e m  m i e s z k a n i e m , 8  m o r g o w y m  o -  
g r o d e m  o w o c o w o - w a r z y w n y m , w  p i ę k n e j  
o k o l i c y . W a r u n k i m o ż n a  p r z e j r z e ć w  t u te js z e m  
s o ł e c tw ie

L e w a n d o w s k i , s o ł t y s .

Z g u b io n ą k s i ą ż e c z k ę  
w o js k o w ą w y s ta w io n ą  
p r z e z  P . K , U . T o r u ń  

u n i e w a ż n i a m
T a d .  M a z i a r s k l  

N ie lu b , p o w . W ą b r z e ź n o .

K A R C Z M A
i S k ła d  k o lo n ja ln y  w  d u ­
ż e j w s i k o ś c i e ln e j p r z y  
s t a c j i k o l e jo w e j z a r a z  d o  

w y d z i e r ż a w ie n i a .

B l iż s z y c h  i n f o r m a c y j  u -  
d z ie l i G E F R E I T E R  u l ic a  
M a r s z . P i ł s u d s k ie g o 2 6 .

SIEJĘ 

t r u c i z n ę
n a  m e m  p o lu  p r z e z c a ły  

r o k

D ą b r o w s k i ,  Myśliwiec.

■ i
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

I

T y l k o  2  d n i  i  t o  w  ś r o d ę  2 9  i  w  c z w a r t e k , d n i a  3 0  b m . o  g o d z .  8 , 8 0  w i e c z .

N a j w i ę k s z e  a r c y d z i e ł o  P o l s k i  p r z e w y ż s z a j ą c e  „ P o l i c m a j s t r a  T a g e j e w a * *  p t .

„Szlakiem hańby“
w  r o l i  g ł ó w n e j  n a j s ł y n n i e j s i  a k t o r z y  P o l s k i  j a k :

Bog. Samborslii, N. Malitka, 1. Baljila, Czartoryska. Wrońska, Zawiszanka, VI. Walter. I. Owroo i J. Szymański-
D l a  d z i e c i  z a k a s a n e .  D l a  d z i e c i  z a k a z a n e .


